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Tragiczna noc w Barcelonie
Krw awa likwidacja ,,niepodległej" republiki kataloriskiej, wchodzącej

w skład związku republik iberyjskich
Barcelona. 8. X . (PAT). Specjalny

wyBtennik PAT. donosi: Ogłoszona w sobotę
wieczorem ,niepodległa republi-
k*"t at oi sk a, wchodz-ąca
w *kł ,ad z-wiązku republik

iberyjskich1* PO ll-godzinnem istnie­
niu należy do przeszłości. Przebieg tragicznej
nocy barcelońskiej, która m iała zadecydować o

losie separatyzmu w Katalonji był następujący:
O godz. 20,30 prezes autonomicznego rządu

katalońskiego Companys ogłosił rozentuzjazmo­
wanemu tłumowi deklarację, proklamującą
istnienie państwa katalońskiego związku repu­
blik iberyjskich. Do godz, 20 panował w mie­
ście spokój, utrzymywany przez zorganizowaną

milicję, która wysłała na miasto uzbrojone pa­
trole. Pierwszą czynnością nowego rządu było
zwrócenie się do wojskowego gubernatora Kata­

lonji generała Bateta z zapytaniem, czy gotowy

jest podporządkować się nowemi regimowi. Ge­
nerał Batet z pochodzenia Katalończyk zastrzegł
sobie godzinę czasu do namysłu, ale nim minęła
ta godzina w-ojska hiszpańskie, znajdujące sję
Pod jego dowództwem przystąpiły do oblężenia

pałacu rządu katalońskiego. Okazuje się, że

władze centralne natychmiast po proklamowaniu
Państwa katalońskiego wydały rozkaz generało­
w i Batetowi wystąpienia z c,ałą energj% przeciw­
ko ruchowi separatystycznemu. Rozpoczęła się
krwawa walka w okolicach

pałacu. Pierwsze strzały padły ze strony

wiernej rządowi katalońskiemu m ilicji, której
udało się wyprzeć oddziały regularnego wojska
hiszpańskiego w boczne ulice. Rychło jednak
zmobilizowane zostały wszystkie siły hiszpań­
skie w liczbie 10.000 żołnierzy p0d komendą ge­
nerała Batety, Pomimo wysiłków rządowi kata­
lońskiemu nie udało się zmobilizować w całości

m ilicji, liczącej 20.000 ludzj. Po północy rozgo­
rzały walki uliczne. Przygodni mówcy wzywali
obywateli do obrony wolności i

niepodległości Katalonji.

Tymczasem generał Bateta opanował lotnictwo

cywilne, z którego artylerja zaczęła ostrzeliwać

Pałac rządowy. Wojska hiszpańskie zbliżyły się
do pajacu pomimo zaciętego oporu m ilicji. Oko­
ło godz. 3 nad ranem wojskom hiszpańskim
udało się przedostać p0d pałac rządu i ratusz.

Rozpoczęło się formalne oblężenie.
O godz. 5 nad ranem generał Bateta wystosował

do Companysa i członków rządu katalońskiego
ultimatum, w którem pod groźbą zburzenia pa­
łacu domagał się kapitulacji. Companys jednak
nie ustępował, przez radjo wzywał Katalończy-
ków do wytrwania w walce, wygłaszając prze­
mówienie. Od tego przemówienia wojska hisz­
pańskie zaczęły Się przygotowywać do szturmu.

Około godz. 7 nad ranem

wojska hiszpańskie wkroczy­
ły do pałacu. Prezes i wszy­
scy członkowie rządu nie­

podległej Katalonji zostali

aresztowani. Prezydent pro­
wizorycznej republiki kata-

lońskiej Azana zbiegł. Zbiegli
również jnni przywódcy ruchu.

O stłumieniu powstania katalońskiego i o

aresztowaniu rządu katalońskiego władze hisz­

pańskie powiadomiły przez radjo cały kraj.

Companys i członkowie rządu niezależnej Kata-

loujj staną przed trybunałem konstytucyjnym.
Pomimo kapitulacji w całej Kata­
lonji trwały jeszcze rano-j
utarczki drobnych grup powstań- j
ców z wojskami hiszpańskiemi. Dopiero po po-

'

łudniu wojska opanowały całkowicie sytuację.
Gmach rządu katalońskiego i ratusz oraz sie­

dziby urzędów i agentur handlowych i przemy­
słowych, a więc te centrale, które stawiały naj­
większy opór zostały poważnie uszkodzone przez

ogień artyleryjski. W alki te pociągnęły za so­

bą wiele ofiar w za-bitych i rannych. Cyfr ści­

słych ż,adna ze stron nie podaje. W edług źródeł

prywatnych poległo 40 osób, a rannych jeet ssgó-
rą 300. Do portu w Barcelonie zawinęły wczo­
raj okręty wojenne,

Paryż, s. X . (PAT). Z Barccłony
donoszą, że policja jest na tre ­

pie zbiegłego prezydenta
republiki katalońskiej Asa­

ny.

Hiszpańska rada ministrów
pod obstrzałem salw karabinowych

Poważne zaburzenia w Madrycie
Barcelona, 8, X. (PAT). Spe

cjalny wysłannik PAFę. donositftw tym samym

czasie, gdy w Barcelonie rozgrywała się walka z

powstańcami katalońskimi, w stolicy

Hiszpanji miały również

miejsce poważne zaburzenia.

Ogłoszony w całej Hiszpanii stan oblężenia
Pozwalał żołnierzom bez ostrzeżenia strzelać do

rewolacjotiistów. W tych warunkach zajścia uli­
czne przybierały niejednokrotnie tragiczny cha­
rakter i pociągały za sobą w różnych dzielnicach

miasta liczne ofiary. Oficjalnie podają, że w

ciągu ubiegłej nocy zginęły trzy osoby, a ran­

nych jest zgórą 60 osób. Jeżeli jednak sądzić z

wymjany strzałów, jaka nastąpiła szczególnie w

dzielnicy Puerta del Sol, liczba ofiar jest sta­
nowczo wyższa. Ogień' 'był zwróco­

ny do gmachu ministerstwa

spraw wewn., 'w którym obra­
dowała rada ministrów. Dwie

kule strzaskały szyby w sali, w której premjer
Lerroux dyktował rozporządzenia maszynistce.

Na prowincji sytuacja również się zaostrzyła-
O krwawych zajściach donoszą z prowincji Ma­

laga i prowincji Jean, gdzie w walkach miało

zginąć kilku gwardzistów. Do Asturji wysłano
posiłki, złożone z sześciu pułków piechoty. W

najbliższym czasie oczekują decydującej w alki

z tamtejszemi oddziałami rewoiucyjnemi, które

dotychczas są panami sytuacji.

Paryż, 8. X . (PAT). Z Madrytu do­

noszą: Zdecydowane stanowisko rządu premjera
,Lerrotix wywołało szereg wyrazów sympatjl ze

strony ludności Madrytu. Rząd, którego położę
nie wybitnie 3ię wzmocniło dzięki stłumieniu

powstania katalońskiego podjął szereg zarzą­
dzeń, mających na celu uruchomienie w dniu ju­
trzejszym pracy. Ogłoszono rozporządzenie, że

robotnicy i urzędnicy, którzy nie stawią się ju­
tro do Pracy zostaną wydaleni. Według infor-

macyj leadera socjalistów hiszpańskich Lergo
Cabalerro zdołał przekroczyć granicę hiszpańską,

Paryż, 8. X . (PAT). Z Madrytu do­

noszą, że celem wzmocnienia wojsk rządowych
w Barcelonie kilka okrętów wojennych hiszpań­
skich, stacjonowanych w Kartagenie otrzymało
rozkaz natychmiastowego odjazdu do Barcelony.
Również dwa bataljony łegji zagranicznej hisz­

pańskiej odkomenderowano z Ceuty do Katalon­

ji. Komendant wojsk rządowych w Barcelonie

generał Batet ogłosił przez radjo zawiadomienie,

iż wszelkie akty sabotażu w stosunku do wojska

jak również mające na celu unieruchomienie

Prac ze względu na ogłoszenie stanu oblężenia
będą karane z wielką surowością.

Sąd utrzymał w mocy sekwestr
nad Zakładami Żyrardowskiemi

W sobotę warszawski Sąd Okręgowy rozpatrywał protest pełnomocników Bo-us-

saca, domagający się cofnięcia sekwestru.

Przewodniczący rozprawy prezes Lauter odczytał na wstępie sprawozdanie sek-

westratorów, z którego iasno wynika, jak ogromne zmiany na lepsz-e zaszły w gospo­
darce Zakładów pod ich rządami.

Obroty i zamówienia wzrosły, fiość zatrudnionych robo-tników zwiększyła się o

882, Zaprowadzono szereg oszczędności.

Następnie prezes Lauter mówi o skargach, które wpłynęły do sądu po sławnej u

mowie biskupiekie.j, w których podnoszone było, że jedyną obroną jest utrzymanie
sekwestru. Tylko tą drogą bowiem możliwe jest odebranie dokumentów, których do­
starczenia odmawia strona francuska.

Po przemówieniu stron. Sąd ogłosił wyrok, mocą którego postanowił sekwestr

w Zakładach Żyrardowskich utrzymać, pozostawiając protest bez uwzględnienia.
Następnie Sąd przystąpił do wyznaczenia ekspertów dla lepszego i d-okładniejsze­

go zbadania nadużyć popełnionych przez zarząd Żyrardowa.
Sprawę Z'badania rachunkowo'ści powierzono sędziemu Skonieczuemu, który do­

bierze sobie potrzebnych mu biegłych. Od wyniku ich badań zależeć będzie dalszy tok

sprawy.

Narazie drugi ważny i znamienny etap w walce o uzdrowienie i obronę Żyrardo­
wa został zakończony.

Stosunki gospodarcze polsko­
niemieckie na nowych drogach

Parafowanie ui*fac8u kompensacyjnego
Warszawa, 8. 10. (PAT), W ostatnich ty-

'odntach miały miejsce w Warszawie roko-

vania gospodarcze pomiędzy rządem polskim i

uemieckim, kierowane ze strony Polski przez

) M. Sokołowskiego, dyre'ktora departamentu
v Min. Przemyślu i Handlu i ze strony nie-

nieckiej przez posła Rzeszy w Warszawie p.

on Moltkego.

Rokowania te miały na celu rozszerzenie

'olsko-niemieckiego obrotu towarowego i do-

'rowadziły dn. 6 bm. do parafowania układu.

Za podstawę rokowań służą narady po-

niędzy przedstawicielami polskiego i niemiec

icgo rolnictwa, odbyte wiosną br. w Warsza

i'ie i Berlinie, podczas których hedano moż­

liwości dostawy do Niemiec pewnych arty­
kułów rolniczych z Polski. Podczas obecnych
rokowań chodziło przedewszystkiem o ustale­
nie ze strony Polski ekwiwalentu w dziedzi­
nie przewozu towarów niemieckich wzamian

za gotowość Niemiec zakupu w Polsce wytwo
rów rolnictwa, w szczególności gęsi, jaj, masła

i drzewa. Ekwiwalent ten obejmuje pewne

ilości kontygentów na niemieckie produkty
rolnicze i wytwory przemysłu, przyczem do

niektórych z tych towarów rząd polski stoso­
wać będzie staw'ki celne, przyznane krajom
najbardziej uprzywilejowanym. Ze strony
Niemiec przyrzeczona została klauzula naj­
większego uppzywilćjowąńia w, odniesieniu do

drzewa polskiego.

W celu usunięcca trudności, wynikających
z obecnej sytuacji dewizowej Niemiec usta­
lone zostało, żc przywóz i wywóz towaróu

objętych obecnem porozumieniem odbywać sie

będzie w drodze prywatnego rozrachunku. Zt

strony Polski uskutecznianie płatności odby­
wać się będzie przez polskie Towarzystwo
handlu kompensacyjnego, ze strony Niemiec

zaś przez towarzystwo zarejestro-wane Nie­
miecko-Polska Izba Handlowa we Wrocławiu

i Berlinie. Celem zapewnienia należytej
współpracy obu tych instytucyj przydzielona

będzie towarzystwa handlu kompensacyjne

go w Warszawie delgacja wspomnianej Izby
gp ,.w- Warszawie delegacja wspomnianej Izby

Nin. Beck na święcie artylerii
legionowej w Wilnie

Wilno, 8. 10, (PAT), Wczoraj pociągiem, po

spiesznym z Warszawy przybył do Wilna na

zjazd koleżeński z okazji 20-lecia 1-go pułku
artylerji lekkiej Legjonów p. m iaisier spraw

zagr. Józef Beck. Na dworcu zebrali się uceest

nicy zjazdu na czele z generałem Knolll-Kow-

naekim, generałem SkWarczyńskim i wojewodą
wileńskim. P. minister Beck ubrany w mundur

1-go pułku A, L, L. był owacyjnie witany
przez swoich kolegów, W godzinach poł'udnio­
wych odbyło się nadzwyczajne zebranie zjazdu

koleżeńskiego, na którem m. jn. przemawiał
również p. minister Beck.
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Prace Polskiej Akademii Literatury
Uroczsrs%e zebranie P. A. L. odbędzie się dn. i . 11. br.
W dniu 29, 30 września oraz 2 października

1934 roku toceyły się w Warszawie obrady Pol­

skiej Akademii Literatury.
Po zagajeniu posiedzenia przee prezesa i

odczytaniu protokółu z poprzedniego posiedz-e­
nia przez sekretarza generalnego Juljusza Ka-

dena Bandrowskiego, przystąpiła Polska Aka­
demia Literatury do obrad w myśl porządku
dziennego, na którym znalazły się między inne-

mi:

Sprawa stypendjów literackich, omówienie

zasad przyznawania ,,Wawrzynu Akademickie­
go", przygotowanie dorocznego uroczystego ze­
brania P. A , L., dyskusja nad projektem zmian

do prawa autorskiego oraz szereg spraw bieżą­
cych.

W wyniku obrad uchwalono ostateczny tekst

regulaminu przyznawania stypend'jów literac­
kich, ustalono program uroczystego zebrania,
które odbędzie się w dniu 8 listopada br., tu­
dzież powzięto rezolucję, domagającą się kilku

zm-ian w ustawie o prawie autorskiem.

Sprawę przyznawania ,,Wawrzynu Akade­
mickiego", jako wiążącą się z wyborem pierw­
szych członków honorowych odłożono do chwi­
li zatwierdzenia regulaminu P. A , L. przez M i­
nistra W. R.

Poza tem rozpatrzono kilka memorjałów
wniesionych przez instytucje kulturalno-arty­
styczne, rozważono sprawę patronatu nad pio-
wrncjonainemi instytucjami kuilturalnemi, po-

wiereono Karolow-i Hu'bertowi Rostworowskie­
mu wygłoszenie uroczystej prelekcji na d-orocz-

nem zebraniu P. A . L ., wy'brano prof. Tadeusza

Zielińskiego jako delegata Polskie; Akadem ji
Literatury na zjazd działaczy kulturalnych w

Wilnie oraz powierzono p. Juljuszowi Kaden

Bandrowskiemu nawiązanie kontaktu z Królew

ską Akademją Wł-oską w czasie pobytu w Rzy­
mie podczas Kongresu Teatralnego.

Stypendja Polskiej Akadem ji
Literatury

Polska Akademja Literatury zamierza w

na^łlifcseych tygodniach przyznać stypendja li­
terackie z dotacji w wysok-ości 12,000 złotych

danej do dyspozycji Polskiej Akademji Litera­
tury przez p. ministra W, R. i O. P.

Stypendja przyznane będą na podstawie na­
stępującego regulaminu:

Par. 1. — Stypendja literackie przyznaje Pol­
ska Akademja Literatury młodym pisarzom pol­
skim, aby im ułatwić pracę twórczą.

Par. 2. — Wiek kandydatów nie mo-że w

chwili przyznania stypendjów przekraczać lat

30-tu,

Par, 3. — Podania o stypendia wnosić nale­
ży do dnia 25. 10. 1934 r. włączn-ie do sekreta­
riatu P. A . L ., Warszawa, Krakowskie Przedni.

32. Dołączyć należy krótki życiorys, spis prac

drukowanych i egzemplarze wydanych ksią­
żek.

Par. 4. — Stypendja przyznaje się na zebra­
niu plenarnem Polskiej Akademji Literatury,
Każdy z Akademików Literatury ma prawo

zgłosić tylu kandydatów, ile jest przewidzianych

stypendjów, przyozem mo-że proponować rów­
nież pisarzy, którey podań nie wnieśli.

Par. 5. — Stypendium nie może być przy­
znane osobie pobierającej równocześnie sty-

pedjum z funduszów państwowych.
Par. 6. — Stypendja są benzwrotne. Mogą

być zużyte na prace w kraju, lub na wyjazd

zagranicę,
Par, 7. — Stypen-dysta w inien pocstuwać się

do obowiązku powiadomienia Polskiej Akade­
mii Literatury o korzyściach, jakie osiągnął
dzięki otrzymaniu stypendjum.

Par. 8, — Stypendja są płatne w ratach kwar

tainych.
Par. 9. — W roku bieżącym przyzna Polska

Akademja Literatury 10 stypendjów po 1.200

złotych.

Płatności kuponów od pa­
pierów procentowych

W październiku rb, przypada termin płatno­
ści kuponów od następujących papierów mwe-

ściowych: 4 proc, premjowej pożyczki inwesty­
cyjnej, 6 proc. pożyczki dolarowej z roku 1920

7 proc. obligacyj komunalnych Banku Gospo­
darstwa Krajowego, 7 i pół proc. obligacyj ban­
kowych B, G. K ., 8 proc. obligacyj stołeczn-ego
miasta Poznania z roku 1926i 1929, oraz 7proc.

pożyczki stabilizacyjnej z 1927 r.

Samochody Forda za polskie
wódki

W kołach handlowy cli krążą pogłoski, że

korc-eru l'orda złożył tń-i'.ę na c.ostawę do Pol­
ski samochodów oso-bowych, których cena kal­

kulowałoby się w razie zredukowania dotych­
czasowych ceł za samochody około 1.200 zł. loco

b'dynia.
Wzamian Zn to Polsk? wywiozłaby do Sta­

nów Zjednoczony rin wódki i likiery, które zo­

stałyby nlukowar.e os tamtejszym rynku dzięki
interwencji Kr.-Ja

W kilku wierszach
Niemieckie biuro informacyjne donos: z

Kłajpedy, że komendant okręgu kłajpedzkie-
g-o pozbawił mandatu poselskiego PRZEWO­
DNICZĄCEGO SEJMIKU KŁAJPEDZKIE-

GO Waschkiesa. Na ostatniem posiedzeniu
sejmiku Waschkżcs założył protesr przeciwko
zarządzeniu, odbierającemu mu władzę nad

strażą sejmową.
Przy ujściu rzeki Ob (północno-zachodnia

Syberja) szaleje ORKAN ŚNIEŻNY. Na ra­
tunek zagrożonej flotylli rybackiej wysiano
specjalną ekspedycję.

W Marjupołu rozpoczął się SENSACYJNY
PROCES b. kupców z Odesy braci Kleiner,
którzy w ciągu ostatnich 6 lat prowadzili pod
pozorem spółdzielni wielką firmę hurtową.
Klijentami ich były najpoważniejsze trusty
państwowo sowieckie. Bracia Kleiner wybu
dowali sobie os'tatnio 3 murowane domy w

Marjupołu.
KRÓLEWSKA PARA JUGOSŁOWIAŃ­

SKA w towarzystwie ministra spraw zagranicz
nych Jewticza odpłynęła na pokładzie pan­
cernika ,,Dubrownik" do Francji.

Szef sztabu generalnego arm ji rumuńskiej
gen. Antonescu wydał pożegnalne śniadanie
na cześć POLSKIEGO ODDZIAŁU WOJSK
PANCERNYCH, który dokonał w Rumunji
szeregu pokazów i wspólnych ćwiczeń z pie­
chotą rumuńską.

Apel Izb Przemysłowo-Handlowych
w sprawie pomocy powodzianom

Na zebraniu Związku Izb Przemysłowo-Han­
dlowych R. P .. odbytem we Lwowie w dniu 4

z. m ., zapadła jednomyślnie uchwałą, wyrażają­
ca całkowitą solidarność Związku z postanowie­
n iam i poszezegółńyeh izb oraz zrzeszeń społe­
czno-gospodarczych w sprawie udziału sfer gos­
podarczych przez Izby reprezentowanych w ak­
cji pomocy ofiarom powodzi.

Jak wi-adomo Izby wezwały w sw'oim czasie

wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe, han-

dlowe i finansowe do dobrowolnego opodatkowa­
nia się na ten ceł, iprzyczem jako normę mini­
malną ustalono 15 'proc, zasadniczej ceny wyku­
pywanego przez dane przedsiębiorstwo świadec­
twa przemysłów'*.) .

Wezwanie Izb nie pozostało bez Skutku i wie­
lo przedsiębiorstw pośpieszyło złożyć ofiary,

często w wysokości wielokrotnie nawet prze­
kraczającej wskazaną wyżej normę. Jednak z

porównania wpływów rzeczywistych z tego źró­
dła, z kwotą, jaka powinna być osiągnięta, w i­
dać, że dotychczas jeszcze nie wszystkie przed-

siębioi-stwa spełniły ten obywatelski obowiązek.

Dlatego też Izby Przemysłowo-Handlowe
zwracają się za naszem pośrednictwem do

wszystkich przedsiębiorstw, które jeszcze nie

złożyły ofiar na rzecz powodzian, łub też wpła­
ciły narazie sumy mniejsze, aby zechciały jak-

najrychlej bądź wpłacić odnośne kwoty, bądź
też złożyć deklarację określające terminy i wy­
sokość wpłat, na ręce miejscowych komitetów

pomocy ofiarom powoć
Równocześnie Izby zwracają się do wszyst­

kich przedsiębiorstw jako pracodawców, ,z proś­
bą o współdziałanie w inkasowaniu ofiar od

swych prącowników, przez potrąeaniia im przy

wypłacie zarobków sum dobrowolnie zadeklaro­

wanych,. zarówno przez pracowników umysło­
wych, jak i fizycznych. Zebrane sumy należy

wpłacać do P. Kl O. w Warszawie na konto

Ogólno-Polskiego Komitetu Pomocy Ofiarom

Powodzi Nr. 2200, zaś na prowincji na konto

właściwego K o m itetu wojewódzkie-go.

Nawet z dzieci unofledzonych mogą
być użyteczni obywatele

Ze zjazdu nauczycieli szkól specjalnych
W czwartek w gmachu gimn. im. Królo­

wej Jadwigi w 'Warszawie rozpoczął się trzy­
dniowy zjazd nauczycieli szkół specjalnych, tj.
szkól i zakładów dla dzieci anormalnych, a

więc d-la głuchoniemych, dla niewidomych, dla

umysłowo upośledzonych i dla moralnie za­

niedbanych (trudnych do prowadzenia). Na

zjazd przybyło około 500 nauczycieli szkół s.pe

cjalnych z całej Polski.

Obra-dy zagaiła przewodnicząca zjazdu dr.

Grzegorzewska, podkreślając w swem przemó
wieniu trudną i odpowiedzialną pracę dla nąu

czycieli szkól specjalnych i potrzebę opieki
nad dziećmi anormainemi oraz oddała hold

zmarłym nauczycielom szkół specjalnych i lu­
dzi-om nauki pracującym w tej dziedzinie.

Następnie p. wiceminister WR. i OP. prof.
Chyliński wygłosił przemówienie w którem za

znaczył że docenia pracę nauczycieli szkól spe

cjalnych, którzy z dzieci upośledzonych, czy­
nią użytecznych obywateli Państwa. To nadzwy

czajne oddanie się trudnej pracy nad dzieckiem

upośledzonem jest o-dpowiednio oceniane przeiz
wla-dze, które w miarę możności czynić będą

wszystko, by zapewnić nau-czycielom szkół spe

cjalnych lepsze warunki pracy i bytu.
Po dal-s -zych przemówieniach powitalnych

obecni wysłuchali szeregu referatów oraz do­
konali wyboru przew-odniczących 5 sekcyj zja
zdowych, w których toczyły się obrady w

2 i 3 dniu zjazdu.

f
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Przed godami weseliłem! na zamku
Króla Wielkie! Betanii

Wspaniale podarki i brylant wagi 32 kar-tliw , diadem
z szafirów i zbiór znaczków poczt, wartości 13 miijonów zł

Na za-tnku królewskim J. Kr. M . króla W.

Brytan-);, Jerzego V, odbywają się gorączkowe

przy'gotowania do o-brzędu ślubnego, który po­
łączy węzłem małżeńskim młodą parę: księż­
niczkę grecką Marinę i królewicza Je-rzego,
księcia Gloucester. Tymczasem do zamku na­
pływa'ją ze wszystkich stron imperjum setki pr-e

zentów śl-ubnych, niebyl-ejakich, bo nip. jeden z

ma-haradżów nadesłał wspaniały brylant wagi
32 karaty, a znów jakiś anonimowy ofia-rodaw­
ca przesłał księżniczce wspaniały djadem z

szafirów.

Najdroższy jednak i najoennie.jszy bodaj z

prezentów otrzy-ma m-ło-dy oblubieniec od swe­
go ojca. K ról zdecydował się rozstać ze swo­
im słynnym na cały świat zbiorem marek pocz­
towych i dać go w prezencie najmłodszemu sy­
nowi. Niełatwo przyszło zapewne królowi, któ­
ry jest zapalonym filatelistą, rozstać się ze

swoimi zbiorami, na skompletowanie których
poświęcił dziesiątki Lat,

Zbiory filatelis-tyczhe króla s'kłada'ją się z

kilkudziesięciu tysięcy egzemplarzy, wśród

k'tórych figurują bezsenne wprost marki, jak
np. z wyspy św. Maurycego; marek tych jest
na świecie tylko 2 egzemplarze i znajdują się
one w posiadaniu króla. Za niebieski znaczek

iw. Maurycego z podobizną królowej W iktorii

zapla-cił k ról Jerzy sweg-o czasu ładną sumę

10,000 funtów.

Druga mar(ka jest koloru żółto-czerwonego
i nabyta byla za sumę 600 funtów. Poza tem w

zbiorach królewskich figurują najrzadsze oka­

zy marek australijskich, kanadyjski-ch i in­

nych. Ogólna wartość zbiorów filatelistycznych
króla Jerzego przekracza, jak twierdzą znawcy,

sumę pół mrlj-c-na funtów (ok. 13 miijonów zło­
tych), Jest to więc z pewnością naj'kosztowniej­
szy prezent, jaki otrzyma mł-oda para w dniu

swoic'h zaślubin.

M.

Sensacyjny proces sądowy
w Kownie

Niemieckie biuro informacyjne donosi z

Kowna, że rozpoczął się przed kowieńskim są­
dem okręgowym sensacyjny proces przeciwko

długoletniemu posłowi litewskiemu w Berli­

nie, a ostatnio posłowi w Londynie — Sidzi-

kauskasowi. Oskarżony on jest o pobranie

od obywateli niemieckioh rzekomo na cele do­

broczynne około 80 tys. marek za mianowanie

ioh litewskimi konsulami: honorowymi.

Przy rozpoczynająeam się zwapnieniu
naczyń 'krwionośnyc(h użycie natural-nej w o­
dy gorzkiej Franciszka'Józefa prowadzi do

regularnego wypróżnienia i obniża ciśnienie
krwi. Zalecana przez lekarzy.

Jednakowa pomoc dla powodzian
bez rołnicy wyznania, narodowości I prze­

konali politycznych
W ewiąiz-ku e notatkami o cierównołmeinem

traktowaniu powodzian, jakie ukazały się ostat­

nio, Ogólnopolski Kom itet Pomocy Ofiarom
Powodzi Ł-odkreśla, iż już w instrukcji z dnia 25

lipca rb., przy sposobności udzielenia Komite­
tom Pomocy wytycznych ich działalności, wyra­
źni-e zaznaczył że pomoc ma byc u-dziel-ana

szyhko i bezpośredni-o wszystkim osobom, fak­
tycznie przez powódź poszkodowanym bez róż

oi-cy wyznania, narodowości i przekonań poli­
tycznych. Poea tem Ogólnopolski Komitet pod­
kreślił, że pomoc ma być udzielana za pośred-
twem gminy, przy współudziale miejscowych
czynników społ-ecenych, przyczein w organie
rozdzielczym winni brać u-dzi-ał również poszko­
dowani.

Na tem stanowisku Ogólnopolski Komitet

Pomocy Ofiarom Powo-dzi stoi nadal niezmien­
nie. Dotych-czasowe bezpośrednie kontakty de­
legatów Ogólnopolskiego Komitetu z ludnością
na terenach popowodziowych nie potwierdzają
słuszności rzekomo nierównomiernego trakto­
wania powodzian.

Oczywiście wszelkie wiadomości tego rodza­
ju będą stale sprawdzacie za pośrednictwem- po­
wołanych na terenach nspektorów

Jeszcze o otiroczeniacli służby
wojskowej dla akademików
Wobec licznie kierowanych do nas zapytań

w sprawie ogłoszonego ostatnio okólnika min.

spraw wewn. o odroczeniach służby wojskowej
akademikom, wyjaśniamy dodatkowo, że zarów­
no studentom, jak i absolwentom szkół akade­
m ickich przysługuje zasadniczo odrocz'enie służ­

by wojskowej do ukończenia 23-go roku życia.
Jedynie: 1) słuchacze zwyczajni zarówno, jak

'

absolwenci Politechnik (w kraju, na obszarze

w. m . Gdańska, lub zagranicznych, uznanych za

równorzędne z krajowemi przez ministerstwo

wyznań religijnych i oświecenia publicznego)
na wydziałach — mechanicznym, budo'wy ma­
szyn, el-ektrotechnicznym, budowy okrętów, bu­

dowy samolotów (wydziały lotnicze), mierni­
czym (geodezyjnym), chemicznym, inżynierji lą­
dowej i wodnej; 2) wydziałów medycznego, we­
terynaryjnego, lub farmaceutycznego uniwersy­
tetów krajowych mogą uzyskać przedłużenia
odroczenia służby wojskowej do 25-go roku ży­
cia, o ile nie ukończą studjów do terminu pier­
wotnie udzielonego odroczenia, t . j , do 23-go ro­
ku życia.

Planowa akcja budowy wodocią­
gów i kanalizacji

Sprawa powołaoia do życia Towarzystwa
Budowy i 'Eksploatacji Wodociągów i Kanali­

zacji posuwa się naprzód. Towarzystwo to opie­
ra się przedewszystkiem na środkach Funduszu

Pracy i będzie miało na celu prowadzeni* pla­
nowej akcji w zakresie zaopatrywania naszych
miast w urządzenia wodociągowe i kanalizacyj­
ne.

Zarząd Związku Miast Polskich na ostatniem

swem posiedzeniu uchw alił upoważnić pr'ezesa

Związku d0 zadeklarowania pieniężnego udziału

Związku w mającem powstać narazie biurze stu­

djów tego towarzystwa w formie spółki z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, którego zadaniem

będzie zorganizo-wanie tego Towarzystwa i

przygotowanie planu jego prac na rok 1935/36.

Przeciw uota emitemu ubojowi
Ministerstwo Opieki Społecznej wydało okól­

nik do urzędów wojewódzkich i Komisarjatu

Rządu m. st. Warsza'wy w sprawi-e przepisów
dotychczasowych nadzoru nad mięsem i prze­
tworami mięsnemi.

M. in. okólnik zaznacza, że wędliny i mięsa,
transportowane i sprzedawane do innych miej­
scowości, muszą być zaopatrzone w świadectwa

i plomby lekarza weterynaryjnego oraz świade­
ctwo pochodzenia.

Akcja t-a ma na celu ukrócenia potajemn'ego

uboju.

Daninę majątkową potrąca sie od
dochodu opodatkowanego

Urzędowo zostało wyjaśnion'e, że nadzwy­
czajna danina wa/ąlkowa odlicza się od ogólne­
go dochodu przy wymiarze podatku dochodowe­

go-
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Hiszpania w ogniu krwawej rewolty
Przeszło 100 zabitycli ~ 2HiO aresztowanych

Ri*cłi strajkowy w IIiszipanji zatacza coraz

saetme kręgi. W dzie-l-nicach robotniczych M a­
drytu doszło do krwaw-ych zajść, w których yvy

irifcn padło trzech zabitych a około 10-u odnio­
sło rany. Wśród zabitych znajduje się 13-letnie

dzaodko, kilkoro dzieci odniosło również rany.

Wiojsika rządo-we opanowały już kilka miast w

o(kręgu górniczym Astu-rji-
Wielu powstańców zbiegło w góry lub schro

niło się w kopalniach. W San Sabestjan przy

'ptzymrócemi.u porządku współdziałała artylerja.
W ptmłctach strategicznych ustawiono karabi­
ny maszynowe, W miejscowości Mondragon, o-

paoowamej przez zrewoltowanych robotników,
doszło do s'tarcia pomiędzy oddziałami g-wardji
a strajkującymi. W szeregu miejscowości ba­

skijskich proklamowano strajk generalny.
Komunikacja kolejowa odbywa się w dal­

szym ciągu z przerwami. Komitet syndykatów
kolejowych opuścił Madryt, prawdopodobnie w

ceilu przeprowadzenia stra jku generalnego kole­
jarzy w oalym kraju.

W Barcelonie panuje naogół spokój. W oj­
ska katailońsikie zajęły punkty strategiczne, w

celu zapobieżenia strajkowi.
W leSSku miejscowościach strajkujący usiło­

w ali (przeszkodzić nadejściu posiłków wojsko­
wych. Nad pozyajami refoeljantów krążą samo-

lo ty botnbaTdowe,

Katastrofy kolejowe i zamachy
bombowe

Nieroieckic biuro informacyjne donosi z Ma-

drytu, że pociągi ,musiały być zatrzymane w

szeregu miejscowości na skutek porzucenia pra­
cy przez zwrotniczyeh, Pociąg pospieszny idą­
cy z Iranu do Madrytu został zatrzymany w Val

ladolid, gdyż na stacji tamtejszej nie była przy

gotowana druga lokomotywa.
W Madrycie nastąpiło pozorne uspokojenie,

wieczorem jednak wybuchły dalsze rozruchy.
Po zapadnięciu zmroku, rewolucjoniści na skrzy
żowaniu to-rów kolejki miejskiej nastawili w ten

sposób zwrotnice, że trzy pociągi idące z roz­
maitych kierunków wpadły na siebie, przyczem

wiele osób odniosło rany, W innych częściach
m iasta dokonano szeregu zamachów bombo­
wych, któ-rych ofiarami padło wielu zabitych
i rannych. Naogół jednak policja panuje nad

położeniem. Po ulicach miasta krążą liczne pa­
trole piesze i konne oraz samochody ciężarowe,
na których ustawiono karabiny maszynowe. Do

chwili obecnej aresztowano w stolicy zgórą 500

osób.

Celem stłumienia buntu górników w zagłę­
biu węglłowem w A sturji wysł-ano tam z Vall-

dolid, Asforgji i Lennu oddziały artylerji oraz

kompanje kara'binów maszynowych.
Niemieckie biuro informacyjne donosi z Ma­

drytu, że w Saragossie doszło do ostrych s-tarć

ze strajkującymi. Są liczne ofiary w ludziach

W miejscowości Mondragon za-strzelony został

jeden z posłów prawicowych, zaś w San Se­
bastian zamordowano wyższego urzędnika rzą

dn prowincjonalnego. Według krążących pogło
sek silne oddziały wojskowe wysłane zostały
do A sturji, gdzie rewolucjoniści okopali się.

Stra-jkujący górnicy w Mieras rozpoczęli po­
nowne ataki na przedstawi-cieli władz. W cza­
sie strzelani-ny zabi-to tam 10 gór-ników.

W Eiber rewo'lucjoniści wywiesi'li na ratu­
szu białą fla-gę i poddali się odd-ziałom policyj-
no-wojsfcowym.

W miejscowości Medina Rio Seco patrol
gwa-rdji cywilne'j wpadł w zasadzkę, urządzoną

przez rewolucjonistów. Sie-rżant prowadzą-cy pa

tro i zo-stał zabity a ws-zyscy żołnierze odnieśli

poważne ra-ny.

Masowe aresztowania
Agencja Reutera donosi z Madrytu, że ko

munikacja z prowincjami, w których szerzy

się ruch rewo-lucyjny, nce została jeszcze przy

wrócona. Do stolicy napływają wiadomości

o nowych walkach. W całym kraju areszto­
wano zgórą 2.000 osób. W Astorga oddziały
wojskowe otoczyły podobnie rewolucjonistów,
którzy uzbrojeni są w karabiny maszynowe

najnowszego typu.

Władze wojskowe w Oviedo twierdzą, że

żołnierze byli tam atakowani przez powstań­
ców znakomicie uzbrojonych. Władze spo­
dziewają się, że ruch rewolucyjny będzie nie

bawem stłumiony. Według wiadomości z

tyoh samych źródeł rewo-lucjoniści dopuścili
się szeregu okrucieństw wobec żołnierzy i po­
licjantów. W okręgu górniczym Oviedo gór­
nicy ka'toliccy współdziałają z wojskiem. —

Powstańcy pozrywali: tory kolejowe w wielu

miejscowościach. 'Poczta i telegraf w Ma

drycie pracuje ze zmniejszonym personelem

pod osłoną policj-i.

Jak donosi spe-cjalny korespondent ,,Jour-
nal'u

"

liczba ofiar rozruchów w Ifiszpanji wy

nosi już zgórą 100 zabitych, z c-zego około 80

przypada na Asturję.

Brak żywności w Madrycie
Z Madrytu donoszą: Wszyscy funkcjonarju-

szc kolei podziemnej zostali zwolnieni ze służ

by. Administracja zaczyna angażować no­
wych pracowników. Aprowizacja Madrytu
natrafia na poważne trudności. Pociągi towa

rowe przychodzą bardzo nieregularnie.
Na dworcu towarowym doszło do poważ

nych zajść przy wyładowywaniu pociągu żyw
nościowcgo, przyczem jeden kolejarz został

zabity. Targi z powodu niedowożenia pro­
duktów nieczynne. Przed sklepami żywno-
ściowemi i piekarni-ami formują się długie
ogonki.

W Berneo rewolucjoniści proklamowali re

publikę baskijską i wywiesili czerwony sztan

dar. Przybyłe posiłki wojskowe przywra-cają
porządek. W Barcelonie 200 robotników utwo

rzyło pochód, wznosząc okrzyki: ,,Niech żyje
republika kata-lońska, niech żyje armja na­

rodowa, prec-z z Lerroux*. Publiczność gorą­
co o-klaskiwała manifestantów, którzy udali

się przed pałac rządu autonomicznego. W pa

łacu panuje wielkie poruszenie.
B. prezes rady ministrów hiszpańskich

Azana, który przebywa obecnie w Barcelonie,

odbył długą naradę z przewodniczącym rządu

autonomiczne-go Compaoysem. Powszechnie

przypuszczają, że Katal-onja znajduje się w

przededniu ważnych wydarzeń. Ewentualnym
prezesem rządu republiki katalońskćcj ma być
Azana.

Republika Katalońska
Agencja Reutera donosi z Barcelony, iż

proklamowano republikę katalońską pod naz­
wą ,,Państwo Katałońskie Federalnej Rep-ubli
ki Hiszpańskiej*1. W Barcelonie ma powstać
rząd prowizoryczny, na którego czele stanie

Azana.

Połączenia telefoniczne pomiędzy Barcelo­
ną a Madrytem zostały przerwane. Premjer
Lerroux udał się do centralnych biur P. T . T .,

by nawiązać łączność z prezydentem Compa-
nysem w Barcelonie.

Bunt w arm ii
Wedle ostatnich wiadomości sytuacja w ca­

łej Hiszpanjj jest niezwykle poważna. Cał-a pół
nocna ctsęść kraj-u objęta paiw-nem powsta­

nie. Rewolucjonisto-m udało się dotychczas w

krwawych w-alkach opanować kilka mias-t. Suk­
cesy tc podnieciły ich agresywność.

Rewolucjoniści otrzymują ze wszystkich stron

posiłki oraz broń w wielkiej I'lości. W alki ulicz­
ne w Madry-cie między powstańcami a policją
zaostrzyły się jeszcze bardziej. Usiłowano wy­
sadzić w powietrze koszary gwardji cywilnej.
Napastników odparto jednak z poważnemi stra

tami. Połączenie Madryt-u z prowincją nie zo­
stało jeszcze całkowicie przywrócone.

Liczba aresztowany-ch na obszarze całej Hi-

szpanji wymo6i 2.000 osób, zabitych jest 125,

ra-nmych — 400. Niepotwierdzona dotąd wiado­
mość z Barcelony mówi o buncie pułku pie­
choty z Kartageny. Zbuntowany p-ułk usiłował

rzekomo skłonić oddziały wojskowe do przej­
ścia na stronę powstańców. Następnie zaata­
kow-ał koszary, został jednak przez wojska rzą­
dowe odparty, tracąc 6 zabitych i cały sze­
reg rannych.

Włościanie z Wileńszczyzny w Belwederze

Dn. 5 bm. o godz. 7 wieczorem wycieczka włościan z Wileńszczyzny w liczbie tysiąca osób

udała się z orkiestrą i pochodniami z ulicy W iejskiej przez Aleje Ujazdowskie do Belwederu

by złożyć hołd Pierwszemu Marszałkowi PolskiJózefowi Piłsudskiemu. — Zdjęcie przedsta­
wia wycieczkę przed pałacem Belwederskim.

i r Naukowy Zjazd Pomorzoznawczy
odbędzie się

W dniach od 31 października do 2 listopada
br. odbędzie się w Krakow-ie IV Naukowy
Zj-a-zd Pomorzoiznawczy, organizowany przez

In-stytut Bałtycki w Toruniu. I-nstyt-ucja Z-j-a­
zdów Pomorzoznaw-ozych pows-tała w ro-ku 1930

dla u-zgodnienia pro-gramu prac w różnych dzie

dżin-ach badań na-ukowych nad Pomorzem, oraz

dostosowania ich do potrzeb b-ieżącego życia
gos'po-darczego i politycznego. Obecny IV Zj-azd
je-st poświęcony oświetleni-u stan-u gospodarcze­
go osadnictwa pomors-kie-go o-r-a-z zagad-nieniom
ro-zmieszczenia własności ziemskie-j na Po-morzu

pod wz-ględem narodowym.
Ogół referatów zjazdowy-ch jest zamknięty

w Krakowie
w dwóch częścia-ch: ekonomicznej j geo-agrarnej.
Generalnym refe-rentem zgłoszonych na Zjazd

pracf z zakresu ekonomi'ki rolnej jest prof, dr.

Witold Staniewicz, Rektor Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w W ilnie, natomiast generalny
referat geo-agrarny objął prof. dr, Stanisław

Paw-łowski,-b . Rektor Uniewrsytetu Poznańskie­
go.

Komitet Wykonawczy Zjazdu mieści się w

In-stytucie Bałtyckim (Toruń, Żeglarska 1), do­

kąd należy kierować zgłoszenia na Zjazd. Obra

dy Zjazdu będą się odbywały w Krakowie w

Instytucie Geograficznym Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Współpraca ZS z PCK
Organizacja służby zdrowia w Związku Strzeleckim

Komenda główna Związku Strzeleckiego
opracowała ostatnio nową organizację służby
zdrowia w Z. S., któr-a wprowadzona zostanie

w życde w najbliższym czasie.

P r o je k t nowej organiz-acji uwzględnia w

szerokim zakresie współpracę z władzami cen

tralnemi Polskiego Czerwonego K rz y ż a oraz

ośrodkami prowdnejonainemi tej instytucji.

Współpraca ta 'wyrażać sóę będzie w organizo
w aniu przy udziale Polskiego Czerwonego
K rz y ż a strzeleckich drużyn ratowniczych, w

udziale drużyn ratowniczych PCK w impre­
zach sportowych Związku Strzeleckiego (po­
moc sanitarna dla zawodników) itd. Ponadto

^Dlriczego
przepłacaćza prqd wtedy.gdytę sa*
mą ilość światła można mieć zaceag

do 20%niższq.
Nie naiefy zatem nabywać innej
tarówki, choćby nawet o kilkanaście

groszy tańszej, lecz kupować

OSRAMÓWKl

które wydzielają gwarantowaną
przez fabrykę ilość światła, oznacZO*

ntj na kaidej iarbwce.

Ktochce m ieć tańsze śttriado,
niechaj kupuje

z dwuskrętką
z drutu krystalicznego

Wybory do izb Wojewódzkich
Rozporządzenie min. spraw wewn.

W dniu 5 bm. ogłoszono urzędowo rozpo­
rządzenie ministra spraw wewnętrznych o wy­
borach członków izb wojewódzkich w woje­
wództwach pomorskiem i poznańskiem. W e­

dług rozporządzenia, wybory członków izb wo

jewódzkich, jak również ich zastępców zarzą­
dzi wojewoda.

Zjazd b. dowódców Powstania
Wielkopolskiego 1918-19

Towarzystwo dla badań nad histo*ją Po­
wstania W ielkp. 1918-19 wobec ukazania się
w prasie nieścisłości co do daty zjaizdu b. do­
wódców Powstania W lkp. 1918-19 wyjaśnia, że

termin zja-zdu odbędzie się nieodwołalnie dnia

4 listopada 1934 r. w Poznaniu.

Do chwili obecnej zgłosiła się już poważna
ilość b. dowódców. Zgłoszenia kierować na

leży w dalszym ciągu do Sekretarjatu Towa

rzystwa, Poznań, plac Działo'wy 2 (Referat Hi

eteryczny DOK VII).

Kara administracyjna za nie

wpłacenie wkładek na F. B.

Firma Jadwiga Kruager — fabryka rana w

Chojnicach ukarana została grzywną admini­
stracyjną w kwocie zł 250 zn zamianą w razie

nieściągalności na 15 dni aresztu, za nie wpła­
cenie Funduszu Bezrobocia 'U części wkła­
dek potrąconych robotnikom tytułem składek

zabezpieczeniowych na wypadek braku pracy.

Poza tem wymieniona firma ukarana zo­
stała grzywną ad-ministracyjną w kwocie zł

50 z zamianą na 5 dni aresztu, za mena-dsyła-
nie d-o F. B . w ustawowo przewid-zianym ter­
minie odpisów wykazów dokonanych wypłat
zarobków robo'tnikom.

Chiński dygnitarz okradł pałac
cesarski

Aresztowano b, dyrektora chińskiego pa­
łacu cesarskiego w Pekinie Jjhpeich/i pod
zarzutem sprzeniewierzeni-a kosztowności

pałacowych wartości około 30 miljonów do­
larów chińskic'h. Wiele z tyeihprzywłaszczo­
nych kosztowności Jihpeichi zastą(pił bez-

wartościowemi imitacja-mi, część zaś ukrył

zagranicą.

Straszna katastrofa okrętowa
na morzu Marmara
40 osób utonęło

Na morzu Marmara, niedaleko Wysp Ksią

żęcych nastąpiło zderzenie pomiędzy statkiem

,,A fidab" i idącym z Dardanelów nieznanym
parowcem. Parowiec ten zatonął wraz z 49

ludźmi.

Polski Czerwony Krzyż organizować będzie

opiekę sanitarną dla uczestników obozów i

ośrodków Związku Strzeleckiego.
Ze swej strony Związek Strzelecki współ

działać ma z drużynami ratowniczemi Polskie­

go Czerwonego Krzyża na wypadek klęsk ży­
wiołowych, pożarów, wojny itd.

Współpraca obu tych orgamizaoyj obej-
muje również zagadnienie związane z

ctwem przeciwgazowem.
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tiGryffMtoruński zwycięża
,,Gwiazdę" warszawską 7s1

Zawody o wejście do Ligi
W niedzielę na b'oisku miejsk. w Toruniu ro ­

zegrano ae vody w piłkę nożną o wejście do Li­
gi, pomiędzy mistrzem okręgu warszawskiego
,,Gwiazdą", a miejscowym ,,Gryfem” . W ygrał
Gryf w stosunku 7:1 do przerwy 4:1.

Ostatnie zawody wykazały, że i gracee Gry­
fu prey silnej woli zwycięstwa i ambicji mogą

wygrać, Gra z Gwiazdą w porównaniu do gry
e Ł, T. S. G . była o dwie klasy lepszą. ,,Gryf'*
grał bez zarzutu, jedynie lewoskrzydłowy Zdro­
jewski był słaby, szczególniej w biegach niedo-
równał pozostałym graczom ataku, przez co

przy podawaniu piłki naprzód cała kombinacja
ataku szła na marne.

,,Gwiazda'* p-rzedstawiała się jako przecięt­
na A-klasowa drużyna. Bramkarz pracował jak
mógł i za przepuszczone piłki nie można go
winić, gdyż były nie do obronienia. Obrona sła­
ba, tak samo i pomoc, z wyjątkiem środkowego
Winera,. który całą swą umiejętnością gry sta­
ra ł się niedopuścić ataku pod własną bramkę.
Atak gości zaledwie parę razy prze-darł się
przez obronę Gryfu, która wraz z pomocą u-

daremniała wszelkie posunięcia ataku. K ilka

strzałów (4) wspaniale obronił bramkarz Gryfu
Wyceyński, Jest on we wspaniałej formiej je­
dyna bramka zdobyta przez Gwiazdę była nad­
zwyczaj trudna do o'brony. Beki pewne. Pomoc

dobrze współpracowała, tak z atakiem jak i z

obroną, wzajemnie się rozumiejąc i pomagając.
Gracze ataku wyjątkowo pozbyli się niepotreeb
nycb hipeTkombinacyj pod'bramkowych i odda­
wali strzały na bramkę z każdej pozycji, dezor­
ientując przez to bramkarza.

Po równej, zaledwie dwuminutowej grze, a-

tak Gryfu przechodzi pod bramkę ,,G wiazdy",
Następuje kilka kombinacyj — zamieszanie pod
bramkowe '

w 4 m. Jeziorski strzela pierwszą
bramkę. Pomimo gry z przewagą Gryfu, nastę­
puje drugi okres bez dalszego rezultatu i zdaje
się, jakby wynik miał być ostateczny, dopiero w

25 min, Jeziorski przeprowadza piłkę i daje
bardzo silny strzał na bramkę. ,,G ryf' prowadzi
2:0, W 35 min, po oddaniu strzału z rogu Wi-

ner nadzwyczaj ładnym strzałem, umieszcza w

siatce piłkę, która wpada do bram ki tuż obok

słupka, zdobywając przez to pierwszą i ostat­
nią bramkę dla swych barw. W 36 min, strzał

na bramkę ,,Gwiazdy" bramkarz broni robin-

sonadą, jednak piłka wymyka mu się z rąk, nad­
latuje Ziółkowski i dobija piłkę. W 40 min. Su-
- n --mammmmufaammmmmmasmmmmm

Belg Keskensab —

mistrzem maratonu

Paryż, 8 , 10, (PAT).' M iędzynarodowy bieg
maratoński w Paryżu wygrał Belg Meskensab,
który przebył trasę 22,250 km. w czasie przed
Włochem Balbusso i Finem Suoknuuti.

144 minut zamiust 144 godzin
Warszawa, 8 , 10. (PAT). W nied-zielę na

Dynasowskim lorze kolarskim w Wars'zawie od

były się zawody kolars'kie w form'ę małej
6 -dniówki. Zawodnicy konkurowali o zwycię­
stwo w czaisie 144 m inut zamiast 144 godzin. Na

starcie stanęło 10 par. Bieg ukończyło 4 pary.
Pierwsze miejsce zajęła para Popońozyk —

Olecki 44 pkt., druga Włodarczyk — Briesohke

33 pkt.

Puhar średkowo-europef*
ski stłuczony

Od kilku łat piłkarskie reprezentacje Au-
strji, Węgier, Wło'ch, Szwajcarj; 1 Czechosło­
wacji rozgrywają między 6 obą konkurencję o

puhar śr. europejski. Puhar ofiarowany został
przez p, prezesa Rady M inistrów Czechosło­
wacji dr. A . Svehla. Piękny ten kryształowy
puhar przedstawiał wartość 5.000 zl.

Zdobyty on został w pierwszym roku przez
Włochów, którzy zatrzymali go u siebie. W

drugim roku puhar ten zdobyli Austr-acy i mi­
mo częstych napomnień nie zdołali odebrać od
Włochów tej przechodniej nagrody.

Dopiero obecnie wydało się łt- puhar zo­
stał przez W łochów przypad'kowo stłuczony,
c o przez dłuższy czas udało się ukrywać.

Otwarcie sztucznego toru
łyżwiarskiego w Katowicach
Seiuczny tor łyżwiarski w Katowicach o-

tira rty zostanie w dniu 3 listopada br.

chocki podwyższa wynik do cetereeh bramek.
Po przerwie w 5 min. Ziółkowski oddaje

strzał, piłka uderza w poprzeczkę i spada pro­
sto na iinję bramkową, przee co bramka oieu-

znana, W 16 min, z kombinacji Jeziorski—Ziół­
kowski — Suchocki strzela dalszą bramkę, W

22 min. z podania Rutkowskiego, który otrz y­
mał piłkę od pomocy i przeprowadził pod
bramkę — strzela Jeziorski szóstą bramkę, a w

28 min. z przeboju Suchocki ustala ostateczny
w y nik 7:1 dla ,,Gryfu**, Stosunek rogów 9:2 dła

,,Gryfu” .

Gra przez cały czaś z obydwóch stron nad­
zwyczaj dżentelmeńska, co w dużej mierze

przyczyniło się do zainteresowania puhłiczno-

Warszawa bije Gdańsk w boksie
W niedzielę odbył się w Gdańsku międzymiastowy mecz bokserski Warszawa' ~ Gdańsk

o piihar przechodni prezydenta Senatu W . M . dr. Rausehninga, który zakończył się zwycięstwem
Warszawy w stosunku 10:6.

Mecz odbył się w szczelnie zapełnionej Sporthali. Zaszczycił go swą obecnością Kom i­
sarz Generalny R. P . dr. Papóe oraz przedstawiciele Wolnego Miasta,

Tenisiści ,,Legji** warszawskiej
bezapelacyjnie biją ,,Wartą'*

POznań, 8. X . (PAT). W niedzielę na kor­
tach tenisowych poznańskiej W arty rozegrano

towarzyski mecz tenisowy pomiędzy W artą a

Warszawską Legją. W barwach Legji wystąpił
m, in. mistrz polski Tłoczyński, Mecz zakończył

śei, a wszelkie małe wykroczenia graczy były
momentalnie powstrzymywane przez sędziego.

Sędzia p. Obst z Grudziądza dobry i bez­
stronny.

Jeszcze jedna walka czeka graczy ,,G ryfu"
w przyszłą niedzielę. Będą to ostatnie zawody
grupy warszawsko—łódzko—poznańsko—po­
morskiej. Gdy drużyna miejcowa wykaże swą

silną wolę, a przytem i grę ambitną, to publicz­
ność toruńska może zobaczyć bardzo ładne i

kombinacyjne zawody, ponieważ ryw al ,,Gryfu'*
- ,.Legja" jest drużyną silną i ostrą, dążącą do

wejścia do Ligi, Jaki może być rezultat trudno

przewidzieć, lecz należał,óby się spodziewać
wyniku e różnicą bardzo minimalną.

się zwycięstwem Legji w stosunku 5:0. Tłoczyń­
s'ki grał tylko w grze podwójnej w parze z Se-

milskim przeciwko parze poznańskiej Talar-

czyk-Kasprzak i wygrał w stosunku 6:4, 10:8.

Piłka nożna
Legja — ŁKS 6:1.

Warszawa, 8 . 10. (PAT). N a stadjonie
Wojska Polskiego rozegrano mecz o mis'trzo­
stwo Ligi pomiędzy Legją a ŁKS, zakończony
zdecydowanem zwycięstwem Legji w stosun­
ku 6:1 (2:1). W pierwszej połowie obie dru­
żyny grały beznadziejnie. Lekką przewagę
m ieli jednak Łodzianie. Po przerwie Legja
opanowała boisko, podczas gdy ŁKS załamał

się.

Podgórze — Polonja 5:0.

Kraków, 8 . 10. (PAT). W Krakowie w

meczu ligowym Podgórze rozg rom iło stołeczną
Polonję w stosunku 5:0 (4:0). Przebieg gry

wykazał znaczną przewagę Krakowian do

przerwy. W tym okresie gry pada również

najwięcej bramek. Po zmianie pól gra nie­
ciekaw'a i na dość niskim poziomie. Podgó­
rze przez to zwycięstw'o umocniło swoją po­
zycję w Lidze.

Garbarnia — Wista 3:1.

Kraków, 8 . 10. (PAT). Drugi mecz ligo­
wy w Krakowie pomiędzy Garbarnią a 'Wisłą
zakończył się zw'ycięstw'em Garbarni w sto­
sunku 3:1 (1:1). Zwycięstwo Garbarnia za­
wdzięcza szczęśliwemu przypadkowi, gdyż je­
szcze na dwie m inuty przed końcem meczu

w ynik był nierozstrzygnięty 1:1. Pierwszą
bramkę zdobył Riesner dla Garbarni, wyrów
nał Kopeć.' Druga połowa przez 43 minuty
nie przyniosła rozstrzygnięcia, dopiero w 44

minucie W alicki zdobywa drugą bramkę dla

Garbarni, a na kilk a sekund przed końcem

Jaksz z karnego ustala wynik dnia. Obie

drużyny grały w odmłodz'onych składach, w y -

kazująo mimo to dobrą formę

Pogoń — Warta 3:1.

Lwów, 8 . 10. (PAT). We Lwowie w meczu

ligowym Pogoń pokonała W artę w stosunku

3:1 (2:1). Zawody nie stały na zbyt wyso­
kim poziomie. Były jednak dość ciekawe i

emocjonujące. Bohaterem dnia był Niechcioł,
który zdobył wszystkie trzy bramki dla Lwo­
wian jedną z rzutu wolnego. Bramkarz W ar­
ty Fontowicz nie za winił żadnej z bramek,
ale grał dość niepewnie. Jedyny punkt dla

Warty zdobył Szwarc. Matjąs I z Pogoni nie

wyzyskał rzutu karnego.

Legja — ŁTSG 3:2.

Poznań, 8 . 10. (PAT). W niedzielę odbył
się w Poznaniu mecz piłkarski o wejście do

Ligi paiistwowej pomiędzy poznańską Legją
a łódzkim ŁTSG. Zwyciężyła Legja w sto­
sunku 3:2 (2:2). Przed meczem z okazji 10-

lecia Legji drużyna klubu tego otrzymała
kwiaty. Widzów 5.000.

Skombinowany zespól Ruchu uległ
poznańskiej drużynie HCP.

Poznań, 8 . 10. (PAT), W Poznaniu odbył
towarzyski mecz piłkarski pomiędzy miejscową
drużyną HCP. a śląskim Ruchem. Drużyna ślą­
ska wystąpiła w składzie kombinowany^ z dwo­
ma graczami ligowymi. Mecz zakończył się zwy

cięstwem HCP. 4:1 (l:0 ).:

Jedność Toruń — Kabyl Bydgoszcz
4:3 (0:3).

Zawody o wejście do klasy A, Pomor­
skiego Okręgu Z. P. N, przyniosły zasłużo­
ne ewycięstwo drużynie toruńskiej. Przez długi
ceae Ka'bel prowadził 3:0, dopiero w drugiej
połowie następuje zryw ,,Jedności" i bramki za­
czynają padać jedna po d'rugiej. Ostatecznie wy­
grywa ,,Jedność" w stosunku 4:3.

Niemcy — Danja 5:2.

Berlin, 8 . 10. (PAT). W Kopenhadze wobec
28.000 widzów rozegrany został międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Niemcy-—Danja. Zwyciężyły
Niemcy w stosunku 5:2 (1 :0 ),

Węgry — Austrja.
Budapeszt, 8 . 10. (PAT). W międzypaństwo­

wym meczu piłkarskim rozegranym w Buda­
peszcie Węgry pokonały Austrję 3:1 (1:1).

Sowiety — Oslo 9:0.

Oslo, 8 . 10. (iPAT), Piłkarze sowieccy poko­
nali reprezentację miasta w stosunku 9:0,

Praga, 8 . 10, (PAT). W ramach akademic-

j kiego międzypaństwowego spotkania Gzecho-

j sfowacja — Węgry, o którem donosłiliśjmy wczo-

i raj Czeszka Koubkowa uzyskała świetny wynik
| w biegu ma 80 metrów, mianowicie 9,8 sek. Wy -

W Gdańsku rozegrane zostanie
międzypaństwowe spotkanie

Jak już donosiliśmy, z dniem 26 paździor
niku odbędaie się w Gdańsku pierwszy mecz

międzypaiistwowy Polska - Niemcy w ping-
pongu.

Jako miejsce spotkania na W'yraźną prośbę
kierownika Niemieckiego Związku Tenisa Sto

łowego dr. Arndta wybrano Gdańsk, tembar-

dzźej tedy oczekiwać należy od polskich władz

sportowych solidnego przygotowania się do

meczu.

Niemcy wobec niestartowania w m istrzo­
stwach ping-pongowych świata w r. ub. są
właściwie wielką niewiadomą. Tedy wobec

braku sprawdzianu w skali międzynarodowej
z jednej strony, a świadomością tego, że sport
niemiecki we wszystkich dz'iedzinach wykazu
je ostatnio duże postępy — należy się licz;,'ć
poważnie z przeciwnikiem.

Do Gdańska jako reprezentanci Rzeszy
przyjeżdżają dwaj hamburczycy Benthin i

Deissler.

Deissler zdobył w roku bieżącym tytuł
mistrza Rzeszy, Benthin zaś tytuł ten posia
da! w roku 1933, przyczem w tegorocznych
mistrzostwach tytułu bronić nie mógł z ra cji
przeszkód pracy zawodowej.

Potsłca-łłiemcir w ping-gongu
Tegoroczny mistrz jest graczem młodym ,

mato rutynowanym ale b. ambitnytn i wszech

stronnym.
Piolska startując w ostatnich mistrzost­

wach świata w Paryżu poraź pierwszy — od-

razu dzięki silnej postawie naszych graczy,

zajęła czwarte miejsce, oprócz tego nasz ping-
pong może się poszczycić tak!cm i wynikami
jak 5:3 z Anglją, 5:1 z Belgją, 5:4 z Francją,
5:0 z Holandją, 5:0 z Indjami, 5:0 ze Szwaj-
carją, oraz znakomitym zwycięstwem nad

mistrzem świata w roku 1932 Czechosłowacją
w stosunku 5:1. W yniki te wymagają pracy
nad sobą u graczy, by nie zostały zmazane

klęską.
Eliminacje przed meczem z Rzeszą odbę­

dą się w Krakowie, a obecnie czynione są sta

rania nad wcześniejszym cofnięciem zawiesze,
nia w prawach gracza najlepszej polskiej ra­
kiety ping-pongowej Ehrlioha.

Poruszywszy sprawy ping-pongowe przy­
pomnieć musiimy, że gdański AZS posiada b.

ruchliwą sekcję ping-pongową zrzeszoną w

PZTS i że akademicy ping-pongiści niewątpli
wie będą pomocni władzom PZTS przy orga

nizacju meczu Po'lska — Niemcy.
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Sukces kaliskich wioślarzy
Tegoroceny sezon wiośiarsko - regatowy

został już (zakończony, Preyrdósł wielką niespo­
dziankę. jeżeli chodzi o tabelę puoktacyjną P.
Z. T . W ., zestawianą corocznie r.a podstawie
wyników poszczególnych klubów w regatich
klasyfikacyjnych. Na c-zełe tabeli niespodzie­
wanie wysunęło się Kaliskie Towarzystwo W io
ślarsk'e. sumując za ub. sezon 418 pkt. i spy-

hając z pierwszego miejsca W arszawskie To.w.
Włośl

Dalsze miejsce w ta'beli punkta- .yjnej zajęli:

2) Warsz. Tow. Wiośl. 346,5 pkt., 3) Byd­
goskie TW 301 p., 4) WKS Grodno 260,5 p., 5)
Wisła Warszawa 249,5 p., 6 ) Kol KW Byd­
goszcz 216 p., 7) WKS Śmigły Wilno 199 p.
8) 04 Poznań 149 p, AZS Wilno 131,5 p., 10)
RKS Prąd W -w a 118 p., 11) Włocławek 111

p., 12) AZS Kraków 108 p,, 13) AZS Poznań
107,5 p .

Ogółem sklasyfikowano 41 punktów z całej
Polski Ostatnie miejsc'e zajmuje TW Łom­
ża—1pkt.

Czeszka wyrównała rekord
Walasiewiczówny

nik ten jest wyrównaniem światowego rekordu

na tym dystansie, należącym do W alasiewi-

ozówny. Prasa czeska niesłusznie wyni(k ten re ­
klamuje jako nowy re(kord światowy.

flRuch(( zwycięża
mistrza południowo-wschodnich Niemiec 5:2

Katowice, 8, 10, (PAT), W niedzielę w Bytomiu śląski Ruch ligowy rozegrał mecz towa­
rzyski z S, C. 09 Bytom, mistrzem Niemiec podniowo-wscbodnich. Zwyciężył zasłużenie Ruch

w stosunku 5:2 (2j1). Widzów 10,000,
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Tow. Kupców w Bydgoszczy rozpoczyna nowo ero
Prezesem obrano jednogłośnie p. dyr. Hac(ejewskiego. Skompromitowany poseł A. B . Lewandowski

odszedł z kwitkiem
Towarzystwo Kupców w Bydgoszczy prze­

żywało już od dłuższego czasu ciężki kryzys
wewnętrzny. Długoletni prezes organizacji po.
seł Stronnictwa Narodowego p, A . B, Lewan­
dowski sprowadził Towarzystwo na ślepy tor,
z którego nie potrafił wyprowadzić tej poważ­
nej organizacji zawodowej. Demagog czystej
wody t, zw. pan ,,Abel", piastując godność pre­
zesa zrzeszenia kupców nie p otra fił wznieść się
ponad swoje osobiste zapatrywania polityczne
i pracować dla dobra organizacji, a wręcz prze­
ciwnie, postępowaniem swem pełnem jadu nie­
nawiści do ludzi przeciwnych mu zapatrywania­
mi politycznemu zatruł atmosferę w Towarzy­
stwie Kupców miasta Bydgoszczy,

Organizacja ściśle zawodowa, mająca ważne

cele obrony interesów kuplectwa siała się te­
renem nie twórczej pracy dla dobra zawodu,
a terenem ostrych starć politycznych, które z

całą satysfakcją podniecał zakrojony na miarę
,,dyktat-ora" prezes poseł A, B, Lewandowski,

Wrzód nabierał i pęczniał już od dłuższego
czasu, a pekł z trzaskiem ubiegłego piątku na

nadzwyczajnem walnem zebraniu zwołanem na

żądanie przeszło 70 członków. Zebranie to da­
ło jeszcze jeden dowód, jakiej miary prezesem

był p. ,, Abel". Z licznie zebranych poważnych
kopców Bydgoszczy żaden nie mówił o polity­
ce oprócz pana prezesa, mimo, że stale za­
strzegał się, iż chodzi mu tylko o dobro orga­
nizacji, a nie o politykę. Chwilami zdawało się,
p, posłowi, że jest na mównicy sejmowej, a nie

w swej organizacji zawodowej i mimo ostrych
protestów ze'branych, że polityka jch nic nie

obchodzi, ,,strz elał" frazesami i jadem niena­
wiści. W zapale ,(krasomówczym" nie omiesz­
kał ,,apolityczny i bezstronny" pan prezes za­
czepić osobiście kilku członków, podkreślając
przytem swe bojowe zasługi i awansowanie w

wojsku (!?). Jak oświadczył operetkowy dykta­
tor, od pracy w Towarzystwie mimo swego

młodego wieku (42 lata) dostał siwe włosy
(głos na sali - - gdzie, chyba widać dopiero pnzez

lupę), któryc'h ma nawet więcej od p, red, Stani­
sława Nowakowskiego (współpracownik ,,Dzień
nika Bydgoskiego",)

Banialuki pana posła i zaczepki osobiste

przeszły mu bezkarnie, gdyż zainteresowani dla
dobra organizacji nie chcieli wprowadzać za­
mieszania na zebraniu. Pan ,,Abel" prowoko­
wał jednak dalej i widząc, że nie wyprowadzi
z równowagi zebranych, w bezczelny sposób
zaczepił bez żadnego związku z obradami czło­
wieka tej miary i zasług, jak pułkownika Wale­
rego Sławka. Mimo zwrócenia uwagi przewod­
niczącego zebrania, poseł Lewandowski plwał
dalej. I teraz dopiero pękła bomba. P, Feliks

Jaworski zaprotestował przeciwko obrażaniu

czołowej postaci Obozu Niepodległościowego, a

kiedy i to nie poskutkowało, ZNIEWAŻYŁ
CZYNNIE POSŁA A. B . LEWANDOWSKIEGO.

Przykry ten-epizod uspokoił na chwilę posła Le

wandowskiego, który sprawiał wrażenie ciężko
rannego lwa bezskutecznie broniącego strąco­
nej pozycji.

Po tem krótkiem naświetleniu zajścia prze­
chodzimy do szczegółów tego niezwykle oży­
wionego zebrania Towarzystwa Kupców w Byd­
goszczy. Obrady zagaił b. prezes A, B, Lewan­
dowski, podnosząc, że zebrania z taką imponu­
jącą frekwencją członków jeszcze nie było. W

dłuższem przemówieniu prezes Lewandowski

wiele mówi o konieczności jednolitości i kon­
solidacji organizacyjnej, gdyż pracy przed To­
warzystwem stoi bardzo wiele. Dalej ,,dekla­
mował pa ,,Abel" bardzo wzniosie o tem, że

zawsze umie (!?) podporządkować swoje ja
wyższej racji, gdyż dobro Rzeczypospolitej mu­
si być w pierwszym względzie, a dobro zawodu

na drugim względzie, (Widzieliśmy to na zebra­
niu).

Kto zna posła A, B, Lewandowskiego, ten

wie, jak słowa te należy rozumieć,

Ukarany za sfingowanie na­
padu rabunkowego

Przed Sądem Grodzkim w Nowem stanął

niej. Piór z Warlubia, oskarżony o to- że w

kwietniu br, doniósł policji o na-padzie rabunko­
wym, dokonanym na nim przez 2 nieznanych
osobników w lesie na szosie pod Fletnowem, któ­

rzy zabrali mu 22 zł. gotówki.

Dochodzenia wykazały, iż napądu wcale nie

było, lecz Piotr go sfingował i rzucił podejrze­
nie na swego sąsiada, z którym miał porachunki
osobiste. Sąd skazał go za to, że zawiadomił

policję o przestępstwie, wiedząc że go nie po­
pełniono, na dwa miesiące aresztu, z zawiesze­
niem wykonania kary na dwa lata.

Na przewodniczącego
' zebrania powołano

jednogłośnie p. radcę Bentkowskiego, który po­
prosił do prezydium pp. dyr. Żewickiego, Pila-

ozyńskiego, Stobieckiego, Br. Kentzera i Kie-

drowskiegO, Obejmując przewodnictwo, p, rad­
ca Sentkowski zaapelował do zebranych, że je­
śli wybrano go jedno-głośnie, to ma tylko jedną
prośbę, aby dyskusja była rzeczowa i sp-okojna
jak przystoi poważnym i statecznym obywate­
lom.

Jako pierwszy zabrał głos p. A . B, Lewan­

dowski, oświadczając, że Zarząd pragnąc u łat­
wić (!) organizatorom tok zebrania, podaje się
do dymisji. Po tem oświadczeniu p. radca Sent­
kowski przystąpił do wyboru nowego Zarządu,
Podano 4 kandydatury pp. dyr, Maciejewskie­
go, A . B . Lewandowskiego, Małeckiego i Przy-
warskiego. P, M ałecki zrzekł się kandydatury,
a p, dyr. Maciejewski złożył oświadczenie, że

kandydaturę swoją z pierwszego głosowania
wycoiuje, a kandydować będzie przy ewentu-

alnem drugiem glosowaniu. Tego rodzaju posta-

Z Otta przemieni! się w Neckeiiiurga
Podobieństwo przyczyną zawiłego procesu

Przed kilik-u dniami, na wokandzie Sądu
Okręgowego w Bydgos-zczy znalazł się ciekawy
proces o kr-żywoprzesięsiwo, którego epilog,
ze względu na niezmiernie zawiłe okoliczności,
skom-pliko'wane w dodatku przez ude-rzające po
dobieństwo dwóch świadków — nie jest chyba
jeszcze ostateczny i może przynieść nowe re­
welacje.

Na ławie oskarżo-ny-ch zasiadł 33-letni go­
spodarz H undt z pow. chodzieżkiego, oskarżo­
ny o popełnienie zbrodni krzywoprzysięstwa.

W sty-czniu b. r. Hundt zamieśc-ił w jednym
z miejeowych dzien-ników ogłoszenie, ch-cąc tą
d-rogą znaleźć na-bywcę na swoje gos-podarstwo.
M. in. Hundt otrzymał ofertę F-y Jakób Mec-

kelburg z Poznania, któ-ra zawiadomiła równo­
cześnie, iż wys yła w -celu oszacowania obje-
k tu sp-rzedaży swego przedstawi-c-iela. Po k ilk u

dniach u Hundta zjawił s-ię jakiś mężczyzna,
podając się za p-rzeds-tawiciela po-znańskiej f i r ­
my, jedną-k Hundt nie ch-cial. z przybyszem
pertraktować, poznając w niim swego przy

padkowego znajomego niejakiego Augusta Otta.

Otto jedn-a-k zdołał wfcoń-c-u przekonać Hund-ta,
iż reprezen-tu-ję F-ę Meokelburg, wobec czego

obejrzał gospodarstwo i obiecując sprawę sprze

daży pomyślnie załatwić — pobrał tytułem ko­
sztów podróży 50 zł. T-raf ch-ciał, że w kilka

dni póź(niej — Hundt był przypadkowo w Cho­
d-zieży, gdzie spostrzegł, iż Otto na jego wi-dok

pospiesznie umknął. Zainteresowa-ny tem

Hundt na-pisał do F-y Meckeltburg, która mu

jednak niebawiem odpisała, że... na kupno go­
spodarstwa wogóle nie reflek-tuje i przedsta­
wiciela nie wysyiala. Wobec takiego stanu rze­
czy Hundt skierował s-prawę do sądu. Skoń­
czyło się wyrokiem ( zasądzającym Otta na 6

miesięcy więzień a za oszustwo. Wówczas ska

zany zaskarżył Hundta o... krzywoprzysięstwo,
dowodząc w akcie oskarżenia, że nig-dy pienię­
dzy od Hunta nie podejmował i gospoda-rstwa
jego nie zwiedzał. W sprawie Hundta zez-na­
wało kilkudziesięciu świadków, z których je­
dni tw-ierdzili, że O tto u Hundta był, inni zaś

stanow-czo temu zaprzeczali. Kulns nacyjnym
punktem rozprawy było zeznanie świadka Ja-

kóba Meckełburga, który jest łudząco podobny
do Otta. Medkelbu-rg oświadczył, iż był on u

Hundta i za-inka-sował 50 zł. Indagowany jed­
nak p-rze-z przewodn-iczącego' — nie mógł opi­
sać gospodarstwa Hundta. F a k t ten zeznan-ie

jego znacznie podważa i p-o-ddaje w wątpliwość,
tembardziej, że byl on kilkakro-tnie karany za

oszustwa,

W wyniku dłużs-zej rozprawy Hundt skaza­
ny został za krzywoprzysięstwo na 7 miesięcy
więzienia.

Skazany wniósł jednak apelację, wobec czego
i terą-z jeszcze nie wiadomo, jak się sprawa ta

zakończy, gdyż skazany obiecał przeds-tawić no

wych świadków, którzy wykażą jego niewin­
ność...

Dziś nie można wierzyć nikomu...
Gotówka nawet u siostry nie Iest bezpieczna w depozycie

P. Prakseda ja'błońska z Bydgoszczy, posia­
dając kilkanaście setek zaoszczędzonych pienię­
dzy, przypuszczała widocznie, że najlepszą dla

nich lokatą, pewniejszą od F. K . O. i wszelkich

kas oszczędności i banków — będzie złożenie

ich w depozycio u siostry, Belagji, zamężnej
równi-'eż Jabłońskiej. W tem przekonaniu p. Pra­
kseda J. złożyła dwukrotnie raz w lutym ub. ro­

kuiwmarcub.r.razem2.900zł,uswejsio­
stry. Jakież jednak było jej przykre rozczaro­

wanie, gdy zwracając się pewnego dnia po od­
biór złożonych pieniędzy, prze-konała się, że

,,rodzona siostra" przywłaszczyła sobie ze zło­

żonej u njej kwoty 718 zł- Ponieważ poszkodo­
wana przez czas dłuższy ni-e mogła przyjść z sio­

strą do porozumienia, skierowała sprawę do

sądu.
Na rozprawie eywilno-karnej, jaka odbyła

się przedwczoraj przed Sądem Grodzkim w Byd­
goszczy, Pelagja Jabłońska tłómaczyła się, iż

pieniądze te zużyła za wiedzą siostry, na posag

dla swej córki. Ponieważ jednak poszkodowana
Jabłońska stano-wczo orzekła, iż nigdy aprobaty
na naruszenie jej kapitału ni-e dawała, pozatem

pieniądze te nie zostały przez Pelagję Jabłoń­

ską spotrzebowane na wyposażenie jej córki —

sąd ogłosił wyrok skazujący Pelagję Jabłońską
na pół roku aresztu, z warunkowem zawiesze­
niem wykonania kary na okres 3 lat. Poza tem

sąd zobowiązał podsądną do zwrotu bezprawnej
,pożyczki" w przeciągu pół roku.

99ZarefoIfc* leszcze rek więzienia
Ma 20 lat i 4 lata kryminału

Sąd Okręgowy w Bydgos-zczy rozpatrywał
wczoraj sprawę Franciszka Bobrowskiego, mło­
deg-o, bo zaledwie 2-0 la t liczącego, ale kil-ka­
krotnie już karanego obywatela Solca Kujaw­
skiego, który już w maju opuszczał tę samą ła­
wę Oskarżonych, usłyszawszy przedtem wyrok
skazujący go na trzy łata kryminału. Było to

w d-niu 15 ma-ja br. Dzień ten niewą-tpliwie na­
we-t w bur-z'li'wej karje rze Bobro-wskiego stano­
w ić będzie datę p-amiętną bowiem opró-oz ska­
zania go w dn u tym' pr2ez sąd na t-rzy lata

wi-ęzie-nia, dal mu okazję do popełnienia nowe­
go głupstwa, które kosztowało Bobrowskiego
wczoraj jeden rok pobytu za kratkami więcej.

A był-o to tak. Gdy po ogłoszeniu wyroku
posteru-nk-owy Szczepan Kun-ce wyp row ad ził

więźnia z gmach-u spra-wied-liwo-ści, chcą-c go od ­
stawić do pr-zy-ległego więzienia. B obrowsk i rzu­
cił się na policjanta, chcąc mu się wyrwać i

zbiec. Po'licj-ant jedn-ak nie należał do lu-dzi

ciężko orientu-jący-ch się, wi-ęc w porę chwy-cił
opry-siz'ka za bary. Pomiędzy więźnie-m a p oli­
cjante(m wy-wiązała się zacięta walka, w której
kil'kak-fotnie zdawało się. że Bobro'wski w y p ły­
nie na wierzch j zdoła zbiec. S'zczęściem o-d­
głos walkj zwabi-ł dozorców więziennych, którzy

szarpiącego się oipryszka przemocą u m 'eściłi za

kratkami. Za czyn ten s-kazał wczoraj Sąd
Okręgo-wy Bobrowskiego na dalszy rok więzie­
n-ia.

s
*

*

Z a podob-ną sprawkę odpowia-dał niem niej
od Bobrows(kiego awanturniczy S tanisław B ła­
żejewski. W dniu 15 maja br, w awanturę Bła­
żejewskiego z przygodneimi kompanami wkro­
czył posterunkowy Tomas-z Ja-błoński, zabiera­
jąc awa-nturnika do aresztu po-licyj-nego p rz y
Wałach Jagielloń-skich. G-dy pozo-rnie uspoko­
jo-ny Błażejews-ki znalazł s-ię w asyście policjan­
ta przed brauną aresztu, awanturnik odwrócił

się nagle do policjanta i uderzył go pięścią
w twarz, poczem korzystając z chwilowej kon­
ster-nacji posterunkowego, zbiegł. U ją ł go do­
piero posterunkowy Chojewski, który skuł Bła­
żejewskiego w ka(j'dany i za-p-ro-wad-ził do a re­
sztu.

Za s-taiwienie opor-u przedstawicielowi wła­
dzy, ora-z za czynne targnięcie si-ę na policja n­
ta, którem-u awant(urnik wybi-ł ząb, sąd s kazał

Błażejewskiego na siedem miesięcy bezwzględ­
nego więzienia.

| wienie sprawy przez p. dyr, Maciejewskiego
miało ułatwić p, Ą , B. Lewandowskiemu wyco­
fanie się bez ,,bólu" z władz Towarzystwa, W y -

I brany w pierwszem głosowaniu p. A . B . Lewan­
dowski na zapytanie przewodniczącego, czy

przyjmuje godność odpowiada, po dłuższem de-

; magogicznem przemówieniu, podczas którego
d-oszło do wyżej opisanego przykrego zajścia,
że urzędu nie przyjmuje. W fidipice swej zapa-

| lał się mówca wprost niebywale, a powołując
i się na swą ,,uczciwość" jako kupca, oświadczył,

że dla dostaw nigdy nie pracował (a jak to by­
ło z dostawami miejskiemi?), a pracował z

przekonania. Kiedy w zapale ,,krasomówczym"
p, Lewandowski zamiast mówić o sprawach or­
ganizacyjnych, wjechał ca politykę i zaczepia­
nie ludzi, przewodniczący zwrócił mu kilkakro­
tnie uwagę i w końcu doszło do tego, czego w i­
docznie p, poseł Lewand'owski chciał. Trzask,
jaki rozległ się na sali zmusił p. przewodn-iczą-

| cego do odebrania głosu kr-ewkiemu posłowi,
j Następnie przystąpiono do drugiego głoso­

wania, Przez aklamację wybrano ogólnie cenio­
nego kupca, dyrektora Be-De-Te p. Maciejew­
skiego, znanego chlubnie z poświęcenia na n i­
wie pracy społecznej. Wiceprezesem obrano p,

Nowaka, II , wiceprezesem p, Rybarczyka, se­
kretarzem p, Drewka, zastępcą — p, Swligow-
skiego, skarbn-ikiem — p . Węglikowskiego.

Podczas wybo-ru ławników doszło znowu do

tarć, gdyż p, ,,Abel'* dał znowu znak życia i nie

zgodził 6ię na wybór ławników przez aklama­
cję, występując bardzo ostro przeciwko pp.:
Wajsowi i Zamiarze.

W odpowiedzi na zaczepki p. Zamiara o-

świadcza, że jeżeli występował przeciwko pre­
zesowi Lewandowskiemu, to jedynie dlatego, że

widział, co działo się w Tow. Kupców. Na ze­
brania przychodziło zaledwie około 15 osób,
gdy tymczasem dzisiaj sala jest przepełniona.
Jest to dowodem — m ówił p. Zamiara — że bo­
lączka, którą podnieśliśmy, była bolączką więk­
szości,

W końcu na ławników wybrano przez tajne
głosowanie pp.: Zamiarę, Kentzera, Pilaczyń-
skiego, Stolpego : Kaczmarka.

Następnie zebrani uchwalili ustalić następu­
jące stawki wpisowego: dla I. kategorii - 9 zł.,
dla II. — 6zł,idlaIII, — 3zł., codowyborni
radców do Izby Gdyńskiej, kierownik sekreta­
riatu oświadczył, że wybory nie odbędą się,
gdyż zgodzono się na wspólną listę. Sekcja han­
dlowa d-eleguje jako radców do Izby pp.: Br,
Kentzera, Zamiarę i Knasta z Inowrocławia, a

jako zastępców pp.: Pilaczyńskiego, W ł . Ma­
łeckiego i Nowaka z Koronowa. Zrzeszenia de­
legują pp. Janka i Kiedrowsldego,

Po apelu przewodniczącego zebrania p. Sent-

kowskiego do członków i Zarząd-u, aby praco­
wał nadal nad ,,odpolitykowaniem" organiza­
cji, zabrał głos p. Feliks Jaworski, który o-

świadczył, co następuje: ,,Zaszedł dzisiaj fakt

przykry. Przeszedłbym do porządku dziennego
nad tem, k iedy zaatakowanoby mnie, ale kie­
dy zaatakowano człowieka tej miary co płk.
Sławek, musiałem zareagować. Nie pozwolę
obrażać tych, których czczę. P . Lewandowski

m ówił o swych zasługach wojskowych. Chłopa­
kiem byłem, kiedy dla Polski chwyciłem za ka­
rabin i chłopakiem jeszcze byłem kiedy w wal­
ce o Niepodległość dostałem pierwsze rany.
Nie miejsce jednak mówić o tem na dzisiejszem
żebraniu. Przepraszam Panów za ten niemiły
epizod, ja jednak zareagować musiałem".

Po podziękowaniu p. radcy Sentkowskiego
za przewodnictwo, obrady zamknięto.

*

Redakcja ,,Dnia" składa nowemu Zarządowi
z prezesem dyr. Maciejewskim na czele życze­
nia a-by kierując się względami natury tyliko
gospodarczej, pracował twórczo dla dobra ku-

piectwa bydgoskiego i jego konso'lidacji.

W rozterce z życiem...
W mieszkaniu s-wem prz y ul. Dwo-rcowej

nr. 100 usiłowała ónegdaj pozbawić się życa
niejaka Zofja Nowakówna, która w tym cel-u

wyipila buteleczkę lizo-lu. Jęki desperalki usły­
szeli sąsiedzi, kt-órzy widząc Nowakówną w i­
jącą się w bólach — wezwali pogotowie ra­
tunkowe.

Nowakównę odwieziono d-o Szpitala M ie j­
s-kiego, gdzie dyżuru-jący l-ekarz ud-z ielił jej
pierws zej pomocy. Now-a'kówina p-rzez dłuższy
czas pozostawała bez pracy i możności zarob­
ko'wania i to przypuszczaln'e pchnęło ją do ro i
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— Dyżur nocny aptek do niedzieli, dnia 14

hm, pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul.
Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod Koroną,
ul. Dworcowa 48, tel. 3-01.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
Hanka Ordonówna w Bydgoszczy, Wszystkie

zachwyty i superlatywy, jakie m-ożna-by pisać
o Ordonce są ea słabe, aby choć w części od­
zwierciedlić ten prawdziwy czar, wdzięk inter­
pretacji i ów swoisty kunszt, jaki genjalna ta

artystka rozwija w każdej swej piosence. I śmia
lo można powiedzieć, że Hanka Ordonówna jest
dziś jedyną w Polsce artystką, która pomimo
kryzysu, czarem swego wielkiego imienia zdol­
na jest przyciągnąć tłumy publiczności. Tym ra­
zem znakomita nasza pieśniarka wykona zupeł­
nie nowy program. Zainteresowanie olbrzymie,
Pozostałe w niewielkiej ilości bilety po cenach

operetkowych do nabycia w kasie teatru,
Wszelkie zniżki nieważne.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: - ,,Viva Villa".
APOLLO: — ,,Porwanie'*.
BAŁTYK: — ,,Carmencita'\
KRISTAL: — ,,Czy Lucyna to dziewczy­

na?,,.."
REWJA: — ,,Zamarłe echo".

Snformator
gitaprzu/eżdźajqci|cA
da ifdgosxc*u

*M)nr4 x asa*

(ważny od dn, 7. 10. 1934 r.) .

Toruń—Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57
13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tra n zyto w y

23,16.
Tczew—Gdańsk— Gdynia: 0,40, (doLasko-

wic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 13,13,
(do Laskow ic), 17,17, 20,03, 20,10,

Kościerzyna—Gdynia: 8,13 15,45.
Nakło-Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46
Unisław—Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

21.55,
Inowrocław-Poznań: 2,21, 3,50, 6,20, 11,45,

13.40, 18,10, 20,40, 22,25.
W ągrowiec—Poznań: 5,00. 10,32, 13)26, 18,54,
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 2,21,

13.40.

Losy kl. l-szej 31 Loterji
Państwowej
są do nabycia w Kolekturze

Tow. Kredytowo-Oszczędnościowego Bydgoszcz,
Hermana Frankego nr. 1.

gZcslaMiacia iJtflreiam ie

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA **, smaczne obiady, wy
borowe wódki i piwa Dworcowa 24

DO WARSZAWY

pociąg popularny organizuje ,,0rbis*' w dniu 14

października na Wystawę Mleczarską i dla

zwiedzenia stolicy. Odjazd dnia 14. 10. godz,
i 05, powrót z Warszawy dnia 15. 10. o godz.
3,45. Przejazd w obie strony wyniesie zł, 12 90.

Szczegóły będą podane w afiseach.

Kurs krofu i szycia
organizowany przez Żeńską Szkołę
Zawodową w Bydgoszczy, ul. Konar­
skiego 5, rozpoczyna się dnia 9 paź­
dziernika o godz. 18-tej.

Kurs obejmuje szycie spódnic, blu­
zek, sukien, odzieży dziecięcej itd.
Można brać również udział w poje-
dyńczych cyklach.

Ceny bardzo przystępne. Zapisy
przyjm uje sekretarjat szkoły w godzi
od U do 13-tej.

Z miasta
— Przełożenie targu: Z powodu przyjazdu do

Bydgoszczy Pani Preeydentowej Mości'ckiej w

środę, dnia 10 bm, targi odbywające się na Sta­
ry m Rynku im. Marsz. Piłsudskiego oraz na No­
w ym Rynku, na Rybakach i Zbożowym 'Rynku
przełożone zostały na wtorek, dnia 9 paździer­
nika 1934 r,,

— Sekcja Foto P, T. K . po przerwie waka­
cyjnej zwołuje ze'branie, na dzień 11 bm, o go­
dzinie 20 w salce ,,Sztuki" w cukierni p. Be­
renta przy ul. Dw-orcowej, Goście mile widzia­
ni.

— Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształcają­
cej Zawodowej Nr, 1 zawiadamia pp, mistrzów
i pracodawców, że. lekcje dla uczniów przemy­
słu budowlanego (murarzy, cieśli, kamieniarzy,
studniarzy, malarzy, lakierników itp.) rozpoczną
się w poniedziałek, dnia 15 bm, Każdy praco­
dawca zobowiązany jest zgłosić swych pracow-
nków-terminatorów, podlegających obowiązko­
wi dokształcenia, oraz zapewnić im czas na

punktualne i regularne U'częszczanie do szkoły.

— Zarząd Koła Olicerów 62 pp, zaprasza u-

przejmie swych członków na przedstawienie ko-

medji ,,Towariszcz". która się odbędzie w tea­
trze miejskim 12 bm. o godz. 20. Pożądany jest
jak najliczniejszy udział członków kola,

— Zarząd B, K. S. ,,Poionja" zawiadamia
swoich członków i członkinie, że począwszy od
15 bm. lekcje gimnastyki i gier sportowych dla

pań i panów odbywać się będą jak następuje:
a) dla panów we wtorki i piątki od godz. 20
do 21 w sali Gimnazjum im. Kopernika pod kie­
rownictwem p. mgr. Zakrzewskiego; b) dla pań
we wtorki i piątki od godz. 19 do 20 w sali

gimnastycznej Gimnazjum Żeńskiego pod kie­
rownictwem p, prof. Rysyówny; c) dla sekcji
junjorków we wtorki i piątki od godz, 18-tej do
19-tej w sali gimnastycznej szkoły wy-działowej
(Konarskiego) pod kier. p, Joachimskiego A nto­
niego; d) dla sekcji bokserskiej we w torki i

piątki od godz. 19 do 21 w sali szkoły wydzia­
łowej przy ul. Konarskiego pod kier, p. Pietry-
gi-

— Polski Biały Krzyż dziękuje. Paniom prof.
Krzyeiewiczowej, prof. Stefan'owej oraz prof.

Wczorajszej niedzieli bydgoski ośrode'k wio­
ślarski, a . wraz z nim wiele organizacyj S'por­
towych - obchodziło doroczną uroczystość zam

knięcia sezonu wioślarskiego,. odgranicz-aj-cą o-

k-res pracy letniej na wodzie, od okresu dzia­
ła'lności wewnętrznej, przygotowa'wczej do wła­
ści'wego ,sezonu*1. ,

Utartym z dawna zwyczajom — brać wio­
ślarska udała się w 'barwnymf pochodzie na

solenne nabożeństwo do kościoła ks. ks. M isjo­
narzy na Bielawkach, poczem. zgromadziła s-ię
powtórnie na przystani gospodarzy uroczysto­
ści — O 'kręgowej 'Sękci Wodnej Pocztowego
Przysposobienia W ojskowego p rz y uli. Balbia

Wieś. Tam odbyła się o godz. 10,30 właściwa

uroczystość ,,zamknięcia sezonu",
Przed nowym, pięknym sizalasem poczto­

wych ,,wodniaków" zgromadziło się oprócz wio

siarek i wioślarzy spore grono gości, podziwia­
jąc w oczekiwaniu na rozpoczęcie się ,,ceremo­
nii*' piękne wyni'ki pracy Pocztowego P. W .,

w postaci imponują-cego nowoczesną J-inją i

rozkładem szałasu drewnianego, wygodnej przy

siani, oraz przyległego terenu, na którym pra­
cowici i dużą ini'cjatywą obdarzeni pocztowcy
wybudowa'li kort tenisowy, boisko do siatkówki,
płytę cementową do tańca, oraiz wiele t. ip. u -

rzą-dzeń praktycznych i es'tetycznych, jak

Przed kilku dniami, dzielny wywiadowca
bydgoskiej brygady śledczej znany pod mianem

,,Kaczka", o którego sukcesach już kilkakro­
tnie donosiliśmy — lustrował bystrem okiem hol

dworca kolejowego, poczekalnie, wreszcie z aj­
rzał na peron. Z pośród lieznych pasażerów,
których pociąg warszawski pozostawił na poro­
nią dworca bydgoskiego — dwóch ,,w padło"' w

oko spostrzegawczemu i dobrą pamięcią obda­
rzonemu wywiadowcy.

Jak nakazywało mu doświadczenie i sumie­
nie wywiadowcy, ,.Kaczka"' nie wypuścił podej­
rzanych typków z pod swej uwagi. Obserwując
ich bezustannie — wywiadowca doszedł za ni­
mi na ał. Jagiellońską. P0 krótkiej naradzie,

dwaj osobnicy weszli do gmachu t. zw . ,.woje­
wództwa", gdzie oprócz biur policyjnych ma

swoją siedzibę kilka urzędów. Zdziwienie

,,Kaczki" nie miało granie, jednak wątpiąc, by

tego rodzaju ,,typki" bez eskorty udawali się
do komisarjara policji — 'wpadł w bramę za ni­
mi. Nieznani osobnicy udali się do Kasy Skar­
bowej i rozglądnąwszy się przezornie czy w lo­
kalu niema jakiego policjanta, najspokojniej w

świecie stanęli w ogonku interesantów przed
okienkiem kasy. Tknięty złem. przeczuciem, do­

świadczony i znający ,,swoich" wywiadowca,

zdecydował.się na krótką rozmowę z podejrza-
i Okazało się, że obaj przyjechali z War-

— y. J'eden z ii eh, zapytany jaki ma interes

i. Ka-sie Skarbowej, odpowiedział, że ma zamiar

kupić... znaczek stemplowy. Wobec takiego
twierdzenia p. ,,Kaczka'* uznał za stosowne

przekonać się, czy interesant Kasy Skarbowej w

Bydgoszczy, który trudził eję po kupno znaczka

stemplowego aż z Warszawy — posiad* finaa-

WoyCiechowski ej składa Zarząd Polskiego Bia­
łego Knzyża serdeczne pod(ziękowanie za bezin­
teresowne uświetnię w dniu 3 bm, imprazy Pol­
skiego Białego Knzyża,

Z Kroniki policyjnej
— Dwa rowery łupem włamywaczów. Do

oficyny należącej do Adama Orłowskiego (ul.
Płocka 2) wlarnalii się onegdajszej nocy nie­
znani złodzieje, którzy skradli męski rower

wyścigowy, oraz turystyczny rower damski.
— Przez otwarte okno do mieszkania A n­

toniego Kowalczyka przy ul. Siedleckiej 1
wszedł przedwczorajszej nocy nieznany ,,zło-
dziej-mucha", zab'ierając sobie jako zwrot
kosztów własnych 2 zł, leżące na stoli'ku, oraz

płaszcz i kurtkę.
- Komu skradziono... okna? N ic jest to

żaden ,,kawał'* - tylko najautentyczniejsza
prawda. Zresztą okna te, w ilości 4, o roz­
miarze 150X40 Cm, malowane na biało mogą
stanowić oorpus delicti. Znajdują się one,

jako pochodzące z kradzieży w depozycie. I

Komisarjatu P. P. przy ul. Jagiellońskiej 5,
pokój 44. Poza tem znajduje się tam —- rów­
nież do odebrania — drewniana skrzynia z

negatywami fotograficznemi zdjęć modeli sto

larskich. Czy i teraz kto wątpi'?
- Jeszcze w sprawie awantury w Magi-

strac'e. \V związku z naszą notat'ką z kro­
niki policyjnej pod tym tytułem — w Redak­
cji naszej zjawił się p. Klawitter, ofiara głoś­
nej w swoim czasie. strzelaniny Berlinera (p.
Klawitter jest inwalidą o jednej nodze) o-

świadcizając, iż z urzędnikami się nie awantu­
rował, a zatarg miał z samym tylko przed­
stawicielem władzy.

kwietni'ki i tra'wni'ki .

Wśród obecnych zau-ważyliśmy prezesa P.

P. W,, wicedyr. Poczt. ; Telegr. płk. Ertla, p.

drową Klikowiezową prezeskę B. K . W ., nacz.

wydz. z I. K , R. Lobodę, zastępu'ją'cego dyr. Le-

siec'kiago, pikom. Fąfer'ka, por, Kustrę, repre­
ze(ntującego Z-wiązek Strzelecki i w. in. Ośro­
dek wioślarski reprezentowany był przez dele­
gacje klulbów ze szt'anda(ra'mi i liczną brać w io­
ślarską w galowych S'trojach.

Uroczysto'ść zamknięcia sezon-u zagai! pre­
zes P. P. W . p. płk. Ertel, witając gości i brać

wioślarską. Zkolej przemawiał przewodnic-zący
Bydgoskiego K omitetu Tow. Wioślarskich p. dr.

Siemiątlkowski. Ży-czenia im. p . prezydenta m.

Bydgoszczy Bairciszews'kiego składał wiośla­
rzom p. radca Janicki.

Opuszczenia, bandery prz y dźwięk'ach hymnu
po'ls'kiego dokona! p. dr, Siemiątkowski. Po raz

pierwszy od dziesięciu Lat — symboliezoej t-ej
,,ceremonji'' nie do'konał gen. Thomme, który
nie mógł być obecny na U'roczystości zamknię­
cia, ze względu na wcześniejszy wyjazd z Byd­
goszczy.

Po występie chóru pocztowc-ów, iprzy dźwię­
kach koncertu orki'estry P. P . W . odbyła się na

Brdzie defilada łodzi wszystkich bydgoskich klu

'bów.

sowe pokrycie" na znaczek. I tu okazało się,
Ż3 nieborak posiada przy duszy dosłownie:

jeden jedyny grosz polski... I nie więcej... Nie

ulegało wątpliwości, że w całej sprawie tkwiło

coś niejasnego, dlatego też niebawem obaj Prz y

jezdni znaleźli się w komisarjacie P. P .

Przytrzymani podali się za; Władysława
Czerniewicza i Romana Mieczkowskiego, stale

zamieszkałych w Warszawie. Tymczasem W y­
dział śledczy w Bydgoszczy zwrócił się do W ar­
szawy po bliższe inform acje dotyczące osób pp.

Czerniewicza i Mieczkowskiego.
Po pewnym czasie przyszła odpowi'edź: Wła­

dysław Czerniewicz, stale zamieszkały w W ar­
szawie, notowany policyjnie 43 Tązy. sądownie
kar,any zia ,,dolimarstwo*1 8 razy- .. Roman

Mieczkowski: zamieszkały tamże, notowany po­
licyjnie ,,tylko'* 39 razy, a karany ,,zaledwie"
5 razy... Obaj przyznali się szczerze i bez spe­
cjalnej żenady, że przyjechali na ,,gościnne wy­
s tępy", popróbować szczęścia w Bydgoszczy.

Obecnie ma policja z nimi niemały kłopot.

Biedacy przeci-aż dzięki zapobiegawczej inteó

wencji p. ,,Kaczki" nie zdołali zarobić w Byd­
goszczy ani grosza, a' ehoeiaż utrzymanie mają
narazie gratisowe w areszcie przy Wałach Ja­
giellońskich, jednak podróż do Warszawy ko­
sztuje. Najprawdopodobniej więc odbędą oni do

stolicy ,,podróż służbową", gdyż wypuszczenie
ich na wolność i zezwolenie na wyjazd ,.wła-

snym kosztem" mogłoby niej-ednego z obywateli
bydgoskich kosztować zbyt wicie...

Swoją d*ogą, p. Czerniewicz niedługo już bę­
dzie mógł święcić ,,złoty jubileusz notowań poli-
cyjny.ih ". W Bydgoszczy zanotowano go bowiem

poraź e-teidmenty j czwarty.*.

Koncert wokalno-instrumentalny
na rzecz budowy sik żl powszethn*

W sali ,,Strzelnicy" odibył się w ulb. czwar­
tek koncert wokalno-instrumentalny, nrządzo
n y sta-raniem Obwo-do-w-ego Ko. miitetu B ud ow y

Pu'blicznych Sizkót Pows-z. w' Bydgoszczy. Na

program koncertu złożyły się: występ solowy
śrpicwaiazki p. Sommeróumy, popis ucz. Miejsk.
Konserw, Muzyczn. p. Jana Kalinowskiego
(sk-r-zypce), produkcje muzyczne mistrzowskiej
orkiestry wojskowej 62 p. p. oraz występ chóru

męskiego ,,Halka" .

Jakikolwiek k on ce rt urządz-ony ipod hasłem

,,Budujmy szkoły p-owszechno" mia! na cel-u

przedewsizyst'kiem zasilenie fundus'zu K om itetu,
'P-rzekiroozyl on jednak znacznie ramy zwyk­
łej imprezy dobroczynnej. Program, skompo­
nowany sitaranni-e i ze smakiem - nie by! obli

czony tylko na wypełnieni-e jednej, czy dwóch

godzin wieczoru ,,dobroczynne-go", lecz złoży!
się na całość m-o-gącą zado-w-oli'ć naj-bardziej
muzycznie wyro-bioną publiczność.

Produkcje muzyczne mistrzowskiej orkiestry
,,Sześć—d w a j dyrygowanej sprawną batutą ka

pelmistrza por. Grabowskiego — wypełniły swo

ją część koncertu bez reszty. P . So-mme-równa

śpi-ewała z przejęciem, sop-ran jej brzmiał cie­
pło i czysto. U-czeń Konserwatorj-um p. K ali

nowski, k tóry pr-zy . akompaniamen-cie fo-rtepia­
nowym p rof, Karaśkiewćcza wryikonał ,,Scenę do

baletu" Berio'ta zachwycił słuchac-zów wyko­
naniem, zdiradizającem nietylko ,dob-rą szkolę",
ale i nieprzeciętne zac-ięcie artystyczne. T ru­
dna ta techni-cznie kom-pozycja B eriota wyipa
dla bez zarzutu, to też wyko-nawicę spotkały za­
służo-ne 'brawa pu-bl-ic-zno-ści. Nawet ta odrobi­
na zbędnej pozy aktorskiej, do jakiej inklin-u -je
miody skrzypek n-ie zepsuta efektu. To trze­
ba p'rzyznać. Chór dyrygowany przez prof. Ma

tuszkę nie odbiegał od starannie przygotowanej
całości.

Szkoda ty lk o i to napraw-dę bard-zo szko­
da, żc w ozasie kon-certu więcej niż połowa kr-ze

seł świeciła pustkami.

Z życia strzeleckiego
Dnia 5. bm. odbyło się w świetlicy własnej

przy ul. U nji Lubels'kiej 17, plenarne zebranie

odd-zia'łu N r. 12 Z. S, (samochodowego) pod jprze
wodnic-twem prezes-a oddziału ob, Kuczmy i w

obeoności grodzkiego lustratora oddziałów ob.

dyr. Kiodnickiego. Ob, Ki-odnii-cki w dłuższym
referacie o ideologji, powstaniu i znaczeniu Zw.

Strzeleckiego wskazał na potrzebę si'lne'j spoi­
stości w szeregach Z-wiązku, która objawiać się
pow'inna w oramie be'zwzględnej dyscypliny, re ­

gul-a rnego uczęsz-czania na ćwiczeni-a, z b i ó r k i i

zebra'nia świetlicowe.

W toku obra-d omówiono sprawę -dbmli|fcia
składek miesięcznych do czasu poprawy bytu
członków, usta'lono dnie zbió-rek ćwiczebnych
zebranio-wych, świetli-cowydh i tow-a'rzyskic'h i

w ybrano Komisję rewi-zyj-ną.
Nastrój zebranych wyk-a-zał całkowite zro­

zumie-nie idei i wielkiej sprawy str-zeledk(iej.

Powiatowe Swieto PW i WF
U'b. niedzieli o-d'było się w Ko-ronowie Po­

wiatowe święto PW. i WF . w obecn-ości prze­
wod-niczącego Komitetu p. starosty dr. Stefaui-

ckiego oraz s-z-e-regu w ybitnych obywateli z ca­
łego powiatu.

Ćwic-ze-nia przeprowadzał spraw-nie p, po-r.
Lindner. Obsze-rne sprawozdanie podamy w na­
stęp-nym n-umer-ze na-szego pisma .

Wystawa Dywanów w Be-De-Te
W ielka Wystaw-a Dywa-nów w Bydgoskim

Domu Towarowym, o któ-rej otwarciu na pooząt
k-u u-b. tygodnia ipliisaliąmy — otwarta jest co­
d-zie-nnie i trw ać będzie do 'nadchod-zącej nie­
dzieli. J-ak wiad-omo — przez czas trwa-nia W y ­
stawy ceny są znacznie żnliżo-ne.

Wystawa anieści się na II i III piętrze, wej- 1

ście od ul, Dworcowej.

Przetarg
ofertowy na dostawę ziemniaków

Jadalnych dla bezrobotnych

Lokalny Komitet F-undu-szu Trący na miasto

By-dgoszcz za-kupi ok oło 12.000 ct-r, ziem niaków

jadalnych dobrego gatunk-u .z ziemi piaszczys-tej.
Dos-tawa do piw nic Kuchni Ludowej, u-l. Gro­
dzka 25.

Ofe-rty z poda-niem ceny jednostkowej łąc-z­
nie z kosztami dostawy, zamknięte i za-pieczę­
towa-ne z na-pise-m , ,Ofe- rta ną ziemni-a 'ki dl-a bez

robotny-ch'* należy przesłać do Lo-kal-nego Korni

tet-u Fundu-szu Pracy. ul. Grodzka 25, pokój 13

do dnia 15 października 1934 r. godz. 12 -tej,
o który m to c-zasi-e nas-tąpi otwar-cie ofert.

Komit-et zastrzega sobie dowolny w vbór ofe­
re-n-ta wz-gl. nie uwzględnienie żadnej oferty.

Przewo-d niczący Ko-mi-tetu

(—) Baraiszewskt.

Bandery wioślarskie przestały
trzepotać na maszcie...

Z uroczystości zamknięcia sezonu w bydgoskim
ośrodku wioślarskim

................. M m*"

Nowy sukces ,,Kaczki"
Dzielny wywiadowca ,,uprzedziił( znów dwóch warszawskich

doliniarzy) łącznie 82 razy notowanych i 13 razy karanych
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Z całego fegfliii
Warszawa

KONKURS BALONIKÓW.
Z okazji zawodów o puhar Gordon-Bennctta

w dniu 23 ub. m. urządzony został w Warszawje
konkurs baloników 7 zawieszottemi pocztówka­
mi. Zwrot pocztówek z terenu Polski został

zamknięty. Obecnie nie można Podać jeszcze
wyników, gdyż napływają pocztówki z p0za gra­
nic państwa. Pierwsza taka pocztówka z 15-
kopiejkowym znaczkiem sowieckim nadeszła z

Z. S, E. E . z okolic Czernikowa. Dokładne wy­
n ik i zostaną podane z końcem pr zyszłego ty ­
godnia.

Druskieniki
NOWA LINJA KOLEJOWA.

Odbyło się tu uroczysto otwarcie nowej lin ji
kolejowej Porzecze—Druskieniki. Na nową sta­
cję Drusklenikj przybyły rano specjalne pociągi
z Wilna i z Warszawy. Ze stolicy przybył p.
minister komunikacji inż. Butkiewicz. prezes
najwyższej izby kontroli gen. Krzemiński, pod­
sekretarz stanu w ministerstwie komunikacji
inż. Piasecki, podsekretarz stanu w m inister­
stwie opieki społecznej dr. Piestrzyński, prezes
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Gój'sck;
oraz wyżsi urzędnicy ministerstwa komunikacji
: dyrekcji kolejowej w Warszawie,

Poznań
TARGI OGRODNICZE.

Na terenie Targów Poznańskich otwarte

zostały doroczne Wielkopolskie Targi Ogro­
dnicze. W akcie otwarcia uczestniczyli przed
stawiciele urzędu wojewódzkiego, miasta, Izby
Rolniczej, Izby Przemysłowo-Handlowej oraz

licznie zaproszeni goście i przedstawiciele prą
sy. Otwarcia dokonał imieniem prezydenta
miasta radca Zaleski, który po krótkiem prze
mówieniu przeciął symboliczną wstęgę: Żko-
lei nastąpiło zwiedzanie wystawy przez uczest
ników otwarcia.

Katowice
ODWOŁANIE WSZECHPOLSKIEGO ZJAZDU

Z. S.

Zapowiedziany na 13 i 14 paździ'ernika rb.
ogólno-polski zjazd Związku Strzeleckiego został
odwołany. Zjazd odbędzie się w terminie pó­
źniejszym.

Wilno

ŚWIĘTO 1 PUŁKU LEGJONÓW.

Rozpoczęły się tu uroczystości 20-lecia 1

pułku artylerji lekkiej Legjonów. Na zjazd
przybyło około 1000 b. żołnierzy pułku. Na
placu Łukiskim odprawiono mszę połową, a

następnie przed przybyłymi na uroczystość

generałami Konarzewskim. Rómmlem, Popo­
wiczem, Skwarczyńskim. Przewłockim i b. do
wódcą 1 p. a. 1 gen Knoll-Kownackim oraz

wojewodą wileńskim odbyła się defilada od­
działów 1 p art. lekkiej i wszystkich pułków,
stacjonowanych w W iln e oraz przybyłych na

zjazd b. żołnierzy pułku, wreszcie drużyny
harcerskiej. Po defiladzie odbyło się wspól­
ne śniadanie żołnierskie, a wieczorem wesołe
przedstawienie żołnierskie w teatrze na Pohu
lance.

Kielce

STRASZNA KATASTROFA SAMOLOTÓW
W Zagnańsku w odległości półtora kilo­

metra od miasta Kielc wydarzyła się kata­
strofa samolotowa. Samolot, w którym znnj
dował się pilot żandarmerji por Horski i ob­
serwator kapral Kazimierz Żuchowski z ip . 1 .,

skutkiem gęstej mgł-y stracił orjentację i zmu

szony był do lądowania. W czasie lądowania
samolot runął na wierzchołki sosen w lesie

państwowym nadleśnictwa Samsonow.

Pilot por żandarmerji Horski został za­
bity na miejscu, doznając rozbicia czaszki i
złamania nogi, kapral Żuchowski został ciężko
ranny i przewieziony do szpitala w Kielcach.
Samolot jest rozbity W miejscu tragicznego
wypadku dwie sosny zostały zupełnie ścięte
od pnia, a u pięciu drzew ścięte zostały wierz­
chołki. Na wierzchołkach sosen pozostały

strzępy skrzydeł samolotu, a kadłub runął w

gęstwinę leśną.
Na miejsce katastrofv zjechała komisja

wojskowa i sądowo-lekarska.

Lwów

REKORDY SZYBOWCOWE.

Na terenach szybowcowych w Bezmiechowej
Pod Lwowem ustanowiono w tych dniach szereg
rekordów na szybowcach.

Dnia 4 bm. p . Marja Younga, pilotka aero­
klubu lwowskiego, na szybowcu S.* G. 21

(Lwów) konstrukcji inż. Szczepana Grzeszczy­
ka ustanowiła dwa nowe polskie kobiece rekor­
dy długotrwałości lotu — 6 godzin 13 min. (do­
tychczas 5 godzin 57 minut) i wysokości — 770
metrów.

Dnia 5 bm. p. Piotr Mynarski, pilot aeroklu­
bu lwowskiego i instruktor szkoły szybowcowej
w Bezmiechowej, na szyboweu 2-oSobowym
C, W . 4 konstrukcji inż. Czerwińskiego z pasa­
żerem Mikulskim ustanowił lotem, trwającym 9

godzin 7 min., nowy polski rekord długotrwało­
ści lotu na szybowcu z pasażerem (dotychczaso­
wy rekord wynosił 4 godziny 33 minuty).

Dnia 5 października p. Wanda ModlikoWska,
pilotka aeroklubu poznańskiego, lotem, trwają­
cym 9 godzin 3 min., na szybowcu C. W . 5 kon­
strukcji inż. Czerwińskiego pobiła rekord kobie­
cy długotrwałości lotu, który należał do p.
Younga.

Programy radiowe
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Radiostacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy rattne wstają zorze" 6,52
Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranne. 6,50 7,08,
7,25 Muzyka poranna ('płyty). 7.35 Chwilka pań
domu. 7,40 Zapowiedź programu. 7,50 Koncert
reklamowy. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Ob-
serw. Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa 12,03 Wia
dom. meteorol. 12,05 Codzienny Przegląd P ra­
sy Pols-kiej. 12 ,10 Muzyka lekka w wyk. Zesp.
J. Fronta i St. Ferszko 13,00 Dziennik połud­
niowy. 13.05 Tańce symfoniczne (płyty) 15,30
Wiadom. o eksp. polskim. 15,35 Przegląd gieł­
d-owy. 15,45 Reportaż muzyczny z Wi-lna. 16,45
Lek-cja ięz ni-emieck. ze Lw-owa. 17,00 Recital
skrzyp-cowy J. Ozimińskiego, Przy fortep. prof.
L, Urstei-n. 17,25 ,,Skrzynka poczt." — omówi
dr. M. Stępowski 17,35 Piosenki w wyk. Zofji
Terne. Przy fortep. J Lefeld, 17,50 Pogadanka
B, Winawera. 18,00 ,,Skrzynka poczt, rolnicza"
omówi inż W. Tarkowski. 18,10 ,,Życie ku-lt. i

Ia rtyst. stolicy'* 18,15 Muzyka lekka z daacin- I

gu ,,Adria" . 18.45 ,,Jak spędziłem moje waka- '

cje*1 — pogć,wędka (z płytam i) d-la dzieci s-tar­
szych — wygł. p. Al . Jan-owski, 19,00 Audycja
strzelecka. 19,25 Chwilka harcerska. 19,30
,, Dzielni kietown:cv" — wygi p. K Jabłowsfci

(felj-e-toń). 19,45 Program na dz nast, 19,50
Wiadomości sportowe. 2 0 ,00 Muzyka lekka.
Wyk:Ork.PR.poddyr St.NawrotajW.
Dzieduszyoki (piosenki tr ze Lwowa), 20,45
Dziennik wiecz. 20,55 .,Jak pracuiemy w Pol­
sce", 21,00 Recital fortepian, B Kona, 21,45
Odczyt (z cyklu ,,Wsipólcz zadania kulturalne")
— ,.D ziałalność gos-podarcza i d-ziałalność ku-l­
turalna" — wygi. dr. B. Suchodo-lski. 22,00
Koncert reklamowy. 22.15 Muz. tan z dane.
,Adria'* 23,00 Wiadom . meteor, d-la komun,
lotni-czej. 23,05— 23.30 D, c. muz tanecznej.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
17.00 Budapeszt Radjokoncert.
17.00 Rzym, Koncert wok. - instrum,
17,10 Mediolan. Muzyka tan-eczna

17,25. Kraków. Fragment literacki
17,25 Wilno. ,,K ło p o ty red-aktora'*
17,40 Mor. Ostrawa. Pieśni.
1750 Monachjum. Pieśni
18.00 Kraków. Stary Kraków.

18,20 Wrocław . Pieśni żołnierzy polskich.
18.30 Monachjum. Pieśni lu-dowe j całego

świata (płyty)
19.00 Monachjum. Muzyka popui.
19.00 Bratislowa. P'eśni.
19 30 Mediolan M-uzyka lekka,
19.30 Brno. Radjopotpourri.
20.00 Moskwa (Komintern). Obrazy muzyczne.
20.00 Rzym. Muzyka lekka.
20.00 Bukareszt. Muz kameralna.
20.15 Oslo. Koncert symfon.
20.30 Kopenhaga. Muz ope-retkowa.
21.00 Kolonja. Utwory Czajkowskiego.
21.00 Wrocław. Koncert wokalny
21.00 B erl-n . Muz. niemieoka.
21.00 Hamburg. Muz oratoryjna.
21,45 Medjotan. M-u-z. kameralna
22.00 Budapeszt. O rk. cyg. Far-kasa.
22.15 Wilno. Koncert z płyt,
22.15 Kopenhaga. Konc radjoork,
22.30 Frankfurt. Muz. kameralna,
23.00 Monachjum Muz. kameralna
23.00 Kopenhaga, Muz, taneczna
23.00 Londyn N at. Konc. radjoork.
23.15 Budapeszt. Recital fortep.
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Radjostacja warszawska

6,45 Pieśń ,Kiedy ra.nne wstają zorze” 6,52
Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny 6,50, 7,08,
7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Ch-wilka pań
domu. 7,40 Zapowiedź programu. 7,50 Kon-cert
reklamowy. 11,57 Sygnał czasu z Wąrsz. Obser.
Astr 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadom.
meteorol. 12,05 Codzienny Przegląd Prasy P ol­
skiej. 12,10 Koncert ze Lwowa. 12.45 Opowiada­
nie dla dzieci młodszych ze Lwowa. 13,00 Dzień
nik południowy, 13,05 D c koncertu ze Lwo­
wa. 15,30 W iad o m o eks-p. pol-sk. 15,35 Prze-
gld. giełdowy. 15,45 Muzyka lekka. W yk .: Ork.
Jazz. Z. Górzyńskiego : O Kamieńska (piosen­
ki). Przy fortep. prof. L Urstein). 16,45
Skrzynka P. K O.1*. 17,00 Recita-l fortepian. F.
Blumental. 17,25 Pogadanka s-połeczna 17,35
,,Po jednej piosence” (plyty). 17,50 Skrzynka
poczt, techm. — omówi ^ed W. Frenkiel 18,00
Wiadomości rolmcze 18,10 ,,Życie kul-t i ar-

tyst. stolicy'*. 18,15. 19,00 Koncert pwpul Wyk .

Grk. Syimf P, R. pod dyrek-cją J Ozimińskiegc
i A. Ciechańskj (ko-ntrahas) Przy fortep. prof.
J. Lefeld 18,45 Szkic literacki z Poznania, 19,20
Pogadanka aktualna. 19,30 Piosenki w wyk.
Chóru Juranda (płyty) 19,45 Program na dz.
nast 19,50 Wiadom. soortowe. 2 0 ,0 0 ,,Skrzynka
muzyczna'* — omówi kier muz. P. R. Dyr. T ,

Mazurkiewicz. 20,15 Wieczór literacki ze Lwo­
wa. 20,45 Dzień wieczorny 20,55 ,,Jak pra-cu­
jem y w Polsce", 21,00 ,,Gody we-selne*' — słu­
chów. obrzędowe w u kl, L Schillera. O-prac,
muz. R Palestra Wyk.: Soli-ści, O rk. i Chóry
P. R . pod dyr. M Mierzejewskiego 22,00 Ko-n­
ce rt reklamo-wy. 22,15 Muz tęn z dane. ,,Para-
dis". 22 45 Odczyt w języku obcym. 23,00 W ia­
dom. meteor, dla komun lotn. 23,05 -23,30 D
c. muzyki tan
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Oddział sprzedaży GDAŃSK, Gr. Woilwebut^osse 28

Stale w ielłti wybór wszelkich nowości

jesiennych i zimowych w znanych
jakościah - JANKOWSKIEGO

Płaszcze męskie - damskie i m aterjały na kostjumy.

Skład bogato i starannie zaopatrzony M H f lf l

Żadnych trudności celnych przy przewozie
Zwiedzenie naszych magazynów opłaca się.

Przetarg ofertowy
na dostawa ziemniaków Jadalnych
Zarząd Miejski m. Bydgoszczy zakupi około 2.000

ctp. ziemniaków jadalnych I. klasy z ziemi piaszczystej
ręcznie przebranych wielkości od l% cala począwszy

z dostawą loco piwnica. Część ziemniaków zostanie ode­
brana na wiosnę 1935 r- Zapłata nastąpi po odbiorze

każdej dostarczonej partji. Oferty należy przesłać do

Wydziału Opieki Społeoznej ul. Bernardyńska 10 do 12

października br. godz. 10-ej. o którym to czasie nastąpi
otwarcie ofert. Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny

wybór oferenta wzgl, nraprzyjęcia żadnej oferty.
Prezydent Miasta:

(—) L. Baliszewski,
7521 le Zi.1162-8

ZAPOWIEDZ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 1) nieżonaty
Mojżesz, Maurycy Degen, kupiec, zamieszkały w Gdyni
pr zy ulicy świętojańskiej nr. 72/2, syn Józefa Degena,
kramarza i jego żony Beili z domu Kurz, zamieszkałych
w Tarnowie przy ulicy Krakowskiej nr. 23;

2) niezamężna Marta Anna Kąkolówna, prokurentka,
zamieszkała w Gdyni, przedtem w Gdańsku, córka Józe­
fa Kąkola, funkcjonariusza kolejowego, zmarłego, osta­
tnio zamieszkałego w Białej i jego żony W iktorji z do­
mu Kocur, zamieszkałej w Białej przy ulicy Pfistera
n r. 8, chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i
azecie Gdańskiej" w Gdańsku. 7578

Gdynia, dnia 5 października 1934 x .

Urzędnik stanu cywilnego*
(— ) Eeinhardt.

Stałe na składzie

świeże baterje
Ceny obnttone.

Przekonaj się raz o jej
jakości

B. Wojewski. Gdynia
Starowiejska 2 6 .

We|kerowOi ul.Sobie,
skiego 2 . 6499

Szlachetne

tynki
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.
Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*
biykacji. Do nabycia rów*
nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czers

wony, żółty, serpentyna
carara, stODnie lastricowe.
Adres: ,,ELEWACJA** Gdy.
nia, Abrahama 35- telefon
22*73. 7045

m

LOSY
poleca Kolektura — skład cygar

Konstanty Hzanny
BYDGOSZCZ, Gibńska 25. Tel. 332

20.000 at i inne większu wygrane są dowo­
dem szczęśliwej ręki kolektora.

Cud tecRnifri radjoniei

P4D30 NATAWIS GZ136

Chcesz się przekonać, to wstąp do

firmy)(Sb.'Woiemsfoi
ul.Sobieskiego iGdynia, ul. Siarowiejsi a26

która posiada na składzie i sprzedaje na bardzo dogó.
dnych warunkach. 6995

Za gotówkę rabat. Za gotówKę rabat.

Do akt Nr. Km. 1840-34. 7515

OBWIESZCZENIE,
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. III , za­

mieszkały w Gdyni na zasadzje art. 891 K. ? . C. ogła­
sza, że w dniu 10 Października 1934 r. o godz. 10-tej
w Gdyni przy ul. świętojańskiej nr. 14 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie: 16 palt mę­
skich letnich oszacowanych na łączną sumę zł. 640,
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia- dnia 6 października 1934 r.

Komornik: (-) St. Pyttel,

Do akt Nr, IV . Km. 2237/34. 7516
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV zamie­
szkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p . c. ogłasza, że

w dniu 9 października 1934 r. o godz. 14 -tej w Orłowie,
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowi­
cie: 1 fortepian marki .,Sommerfeld'* wartości zł. 400,—

który można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. Zbiórka kupców
Przed Sołectwem.

Gdynia, dnia 5 października 1934 r.

(—) K, Błaszkiewicz.. Komornik Sądu Grodzkiego.

Sygnatura: Km. 728/34. 7510

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewje rewiru I. Ma­
teusz Rogo'wski, mający kancelarję w Tczewie przy ul.

Strzeleckiej Nr. 7 na podstawie art. 676 i 679 k, p. c,

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 26 listopada
1934 r- o godz. 10, w Sądzie Grodzkim w Tczewie po­
kój nr. 16, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego
przetargu należącej do dłuiniczki firmy C. Eisenack,
właść. Karol Eisenack zam. w Tczewie, nieruchomości:

położonych w Tczewie przy ul. Krótkiej nr. 17, 18 i 19,
składających się z spichlerzy zbożowych, domu mieszkal-

no-handlowego, przybudówki zawierając'ej pomieszczenia
uboczne, oraz podwórza, o ogólnej powierzchni 0.5.46

ha. Nieruchomości te są zapisane w księgach wieczy­
stych Tczew karta A. 147, 148 i 150 a księgi wieczyste
przechowywane są w Sądzie Grodzkim w Tczewie.

Nieruchomości oszacowane zostały na sumę zł.

70.000,— , cena zaś wywołania wynosi zł. 52.500,— .

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w wysokości zł. 7.000,— ,

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich

papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych iustytucyj, w których wolno umieszczać fundusze

małoletnich Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem

nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta­
cji i Przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie

nięruchomcści lob jej części od egzekucji i że uzyskały
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie

egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed: licytacją

wolno ogląda' nieruchomość w dni powszednie od godzi­
ny 8 e dr, 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego
można przeglądać w sądzie grodzkim w Tczewie, ul.

Marszalka Piłsudskiego nr. 7 sala Pr. 17.

Osoby, które m-ogą nieruchomość na licytacji nabyć
tylko za zezwoleniem odnośnej władzy, winne zezwole­
nie to przedłożyć przed rozpoczęciem licytacji.

Tczew, dnia 5 października 1934 r.

(—) Rogowski, Komornik Sądu Grodzkiego.

Sygnatura: Km. 75/34. 7524

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I.

Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję w Bydgo
szczy, ul. Dworcowa nr. 57, na podstawie art. 602

k. p . c . podaje do publicznej wiadomości, że dnia

10 października 1934 r- o godz. 11,00 w By-dgoszczy,
ul. Gdańska nr. 91, odbędzie się 2-ga licytacja rucho­
mości, należących do Brun-ona i W andy Gabrylewiczów,
składających się z serwisów, kryształu, samowara oraz

2 świeczników, oszacowanych na łączną sumę zł. 850 ,- .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w m iej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 6 października 1934 r.

Komornik: (—) K. Tustanowski.
ZL S40-8 -K .



a WTOREK, DNIA 9 PAŹDZIERN, 1934 R.

Postanów nie być ubogim!
Jesteś stworzony na to aby Ci było dobrze

na świecie. Musisz dążyć do poprawy losu,
do dobrobytu. Może Twój los obdarzy Cię
wielką wybraną, gdy będziesz grał na nowej
ulepszonej 31-ej loterji, dającej więcej szans

wygrania... Za małą stawkę możesz zdobyć
wielki majątek. Napisz do nas zaraz,

a wyślemy Ci los loteryjny I-ej klasy naszej
szczęśliwej kolektury:

A. WOLANSKA
Warszawa, Centrala, ul. Howy-Świat 19.

Konto P. K. O. Nr. 7192.

69*6

Ciągnienie I-ej klasy 18 października r. b .

Cena losu 1fi zł. 40, 1li zł. 20, V4 zł. 10.

Przetarg
Ogłaszam niniejszem publiczny przetarg

na budowę szkoły powszechnej w Witaminie
konstrukcji drewnianej o kubaturze około 2.500 m3.

Wszelkich wyjaśnień, dotyczących warunków ogólnych tych robót,
udzielać się będzie w gmachu Komisarjątu Rządu przy ul. Świętojań­
skiej nr. 111, pokój nr. 61. Tam też można nabywać ślepe kosztorysy
za opłatą 5,00 zł uiszczoną w Głównej Kasie Miejskiej.

Oferty sporządzone na drukach urzędowych z podaniem cen

jednostkowych i sumarycznych, należy kierować pod adresem Komi-

sarjatu Rządu, pokój nr. 61, do dnia 15 października 1934 r., godzina
11,45

Oferty winny być zaopatrzone napisem: ,,Oferta na budowę
szkoły powszechnej w Witominie" .

Jako wadjum należy wpłacić do Kasy Miejskiej kwotę w wyso­
kości 3 proc. od oferowanej sumy a kwit dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 października br. o godzinie
12,00 w sali posiedzeń Rady Miejskiej w obecności oferentów.

Zastrzegam sobie prawo dowolnego wyboru ofert łub nieprzyjęcia
żadnej oferty,

Gdynia, dnia 30 września 1934 r.

.. 75i5

Komisarz Rządu wz.

(—) Inż. Wł . Szaniawski, Wicekomisarz Rządu.

Okazja - Gdynia
teren budowlany

w pobliżu świętojańskiej ca. i .000 mtr. kw. korzystnie
do oddania. Zapytania proszę kierować pod 2555 do

administracji ,tGazety Gdańskiej" — Gdańsk, Kynek
Kaszubski 21. 7512

PRZETARG.

Zarząd. Miejski miasta Grudziądza ogłasza n iniej­
szem nieograniczony przetarg na dostawę: a) materjału
drzewnego, b) robót stolarskich, c) tektury smołowej

. dia budującego się ,,Osiedla Robotniczego".
Oferty w zalakowanych kopertach oddzielnie dla każ­

dej pozycji należy s'kładać z napisem: ,,Oferta na do­
stawę . . , . . .

"

i w Zarządzie Miejskim pokój
220 do dnia 15 bm. godziny 12-tej, poczem nastąpi otwar­
cie ofert.

Iło oferty naIeży dołączyć kwit na złożone w Głów­
nej Kasie Miejskiej w-adjum w wysokości 5% oferowa­
nej sumy.

Zarząd^ Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta, podział dostawy pomiędzy kilku ofe­
rentów lub nieuwzględnienie żadnej oferty,

Gr'udziądz, dnia 6 października 1931 r.

PREZYDENT MIASTA;
wz.

Naczelnik Wydziału
(—) Stołowski.

750 y
'

. Zl. 722-Gr.

Do akt Km Nr. 1589/34. 7502

OBWIESZCZENIE.
Komornik. Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I. Ko­

zak Jóaef ur-zędujący w m. Toruniu przy ul. Kościuszki
Nr, 9 obwieszcza, że na dzień 21 listopada 1934 r. godz.
10-tej został wyznaezony oipis nieruchomego m ajątku
Pędzewo karta 12 i 97 należącego do Jadwigi B0cheń-

skiej, położonego w Pędzewie pow. Toruń.
W związku z powyższem, na zasadzie 5 2 art. 668

k. p . c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń­
czeniem opisu zgłosiły swoja prawa do wymienionej nie­
ruchomości lub jej przynależności.

(—) Kozak, Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
w Toruniu.

Sygnatura: Km. 712/34. 7523

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I.

Kazimierz Tustanowski, mający kancelarię w Bydgo^
szczy, ul. Dworcowa nr. 57, na podstawie art. 602
k. p , c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia
11 października 1934 r, o Sotbz, 10,00 w Bydgoszczy,
ul. Śniadeckich (w f-mie RAWA) odbędzie się 1-sza

licytacja ruchomości, należących do Bronisława i W an­
dy Gabrylewiczów, składających się z mebli, oszacowa­
nych na łączną sumę żł. 4750,— .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 6 października 1934 r.

Komornik: (—) K, Tustanowski.
Zl. 341-8-K .

Do akt Nr, Km. 984/34. 7520

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszozy, rew. III ,

zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Chrobrego 6 na mocy
airt. 602 k. p. c. ogłasza, że: w dniu 9 października
1934 r. o godz. 10 nie później jednak, niż w dwie go­
dziny, w Bydgoszczy, przy ulicy Długiej 52 odbędzie się
publiczna licytacja ruchomości składających się z 1

kombinowanej gryziarki marki ,,Herkules", oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 500,— które można oglądać w

dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. Zl. 337-8-K,

Bydgoszcz, dnia 6 października 1934 r.

Komornik: (—) Malak.
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,,ToRGSIN" posiada we wszystkich m:astaeu ZSRR gęstą sieć magazynów, za*
opatrzonych w najwyższe gatunki wszelkiego rodzaju towarów eksportowych
i importowych. Z magazynów ,,Torgsinu" może korzystać każdy odbiorca
przekazu z zagranicy. PrzeKazy pieniężne na .,Torgsm'* dla krewnych i pizyja,
ció! zamieszkujących w ZSRR. przyjmują Bank Gosp, Krajowego, Powszechny
Bank Kred. S.A .. Tow. ,,Hias" i jego oddziały, Powszechny Bank Związkowy.
Btnk Zachodni oraz Oddział Drezdeńskiego Banku w Gdańsku. F irm y: ,,Biuro
Posyłek" Nowogrodzka 39, Br. Pakulscy Bracka 22 w Warszawie. Listy wartoś,
ciowe — wszystkie urzędy pocztowe w Polsce. Ceny w Torgsinie są niższe od

zagranicznych. Informacji udziela Przedsiębiorstwo Handlowe ZSRR w Polsce,
Warszawa, Koszykowa 4. tel. 9,58,33 oraz Tow. ,,H ias" Warszawa, PI. Grzybowski

10, tel. 2575*63. 30. 9. - 34- L

H. Km. 1251/34. 7519

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru II.

Franciszek Twardowski, mający kancelarję w Bydgo­
szczy, ul. Pomorska 42 pa podstawie art. 602 k. p. c,

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 10 paździer­
nika 1934 r. o godz. 10 w Bydgoszczy, ul. Mostowa
nr. 12 odbędzie się 1-sza licy ta c ja ruchomości, należą­
cych do Władysława Drzewieckiego, składających się z:

1 kanapy, 1 lustra, 1 krzesła, 1 kanapy plecionej, 4 sto­
łów, 8 krzeseł, 1 mapy, 1 biurka z krzesłem, 1 patefonu
i około 30 płyt, oszacowanych na łączną sumę zł. 600.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i w czasie wyżej oznaczonym. Zl. 338-8-K.

Bydgoszcz, dnia 6 października 1934 r,
Komornik: ( -) Fr. Twardowski.

Sygnatura; Km. 1941/31 7522

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I.

Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję w Bydgo­
szczy, ul. Dworcowa nr. 57, na podstawie art. 602
k. p, c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia
10 października 1934 r. o godz. 10,30 w Bydgoszczy,
ul, Pomorska nr. 62, odbędzie się 2-ga licytacja rucho­
mości, należących do Marjana Wisł.awskiego składają­
cych się z lampy elektrycznej, portjerów gobelinowych,
obrazu olejnego, poduszki włóczkowej, 2 wanienek, wi-

delczyków. wazoniku kryształowego, tacki kryształowej,
sosjerki, zasłon z karnjszami oraz aparatu do parzenia
kawy, oszacowanych na łączną sumę zł. 1324,— .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w m iej­
scu i czasie w yżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 6 października 1934 r.

Komornik: (—) K Tustanowski.
Zl. 339-8-K.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że:

1) robotnik portowy Paweł Antoni Rostowsk;. zamie­
szkały w Danzig — Nenfahrwasser przy ul. Wiślanej,
2) Walerja Keslinkewitz bez zawodu, zamieszkała w

Gdańsku — Nowy Port przy ul. Górskiej 13b chcą za­
wrzeć związiek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić wjnno w Gdańsku i w Wejherowie.

Gdańsk-Nowy Port, 3 października 1934 r.

Urzędnik Stanu Cywilnego:
w zastępstwie

(—) Kussmack.

UWAGA!

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11
Na nadchodzący sezon prze
rabiam oraz wykonuję fa*
chowo ze skór własnych
według najnowszych mo,
deli paryskich po cenach
najniższych. Zwiedze­
nie nie obowiązuje kupna.

6225

Ucznia

poszukuje, Józef Grunwald
kow al. Gdańsk, Russoschin,
przy Praust. 7514

MEBLE
różnego todzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40,
telef. 26,25. 7127

Nowości! Tanio!

Radio-aparaty
elektro-patefony i wszystko
do radja. Laboratorjum. Ła,

dowanie akumulatorów.

nUNIVERSM
Gdynia, Starowiejska 40.

lei. 10,82, parter. 7130

Inkasent
z kaucją do rozwożenia pi,
wa potrzebny od zaraz.

Zgłoszenia: H urtownia Piwa,
Gdynia, Szkolna 6. 7499

Poszukuję
jasnego dwupokojowego

mieszkania z m ałym ogród*
kiem. na Mokrem w pobliżu
firm y Born. Zgłosz. ,,Dzień
Pomorski" Toruń, pod
nr. 7432.

Butelki
monopolowe i islitrowe, wa,

gonowo i w mniejszych
ilościach kupuje Antoni Pi*

liński, Bydgoszcz, Fabryka
musztardy, octu winnego i
konserw. 7498

Smaczne śniadania, obia,
dy, kolacje, dobrze pielęg*
nowane napoje poleca

Śniadalnia
Marian Kopliński

Toruń, Szeroka 25. 5925

Zobacz

Jieimasi Światowy"
Toruń, St. Rynek 30. Ty ,

siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

%S9iki kontowe:

zskomplikowaną linjaturąwielo­
barwną na soecjalnych maszy­
nachwykonujeDrukarnia
Pawłowskiego w Byd­
goszczy. 7309

Kucharka

znająca się dobrze na ku,
chni warszawskiej, poszu,
kiwana od zaraz, Zgłoszę,
nia: Latawcowa, Podgórz,
31 pal k. Torunia- 750b

Kapelusze
damskie, najmodniejsze fa,
sony w dużym wyborze
najtaniej poleca Leokadja
Ekowska, Toruń, ul. Szero*
ka 37- 7508

Obelgę
rzuconą na kaprala p. Teo,
fila Suchomskiego 65 p , p .

niniejszem odwołuję i prze,
praszam. Nadkowska Łu,
cja. Grudziądz, 7603

Do wynajęcia
zaraz 2 mieszkania 4*ro i 2

pokojowe, parkiety, łazien*
ka, willa ,,Li:lja", ul. Wito,
mińska. Zgłoszenia w kanc.
Dr. Łaby, Gdynia, Szkolna.

7526

JAK CIĘ WIDZĄ
TAK cif; PISZĄ

Przed Po
czyszczeniem czyszczeniu
flfl7iP7*P,amion%uuŁitii 1 znoszoną

chemicznie czyści i iarbnje

BAHWI-KAtimSJśKi
Bydgoszcz, Gdańska vj
Toruń, ul. Szeroka 21

Gdynia, ul. 10 lutego 6

Inowrocław, ul. Król.

Jadwigi 3*. 7312

Emeryt
były urzędnik Dyrekcji Ko­
lejowej, fachowiec kasowy
i taryfowy, poszukuje dla
zabicia czasu, jakiegokol­
wiek zatrudnienia w Gdyni
lub okolicy. Oferty proszę
pod ,,E m eryt" do ,,Gazety
Morskiej", G dynia. 7525

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Toruń. Bielańska 14

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
,,KALQ7ECHNIKfT

Wszelkie zabiegi w zakre­
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalanie

urody. Usuwanie zmarsz­
czek, wągrów, pryszczy,bro,
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów , rozszc,
rzonych por, łojotoku, trą,
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery. Rady,
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brw i i rzęs
Sprzedaż kremów, mleczek

itp. indywidualnie dostoso­
wanych do cery. 1814

TORUŃ, ui. Król. Jadwigi 5.
mieszk. 3.

Akwizytora
poszukuje

na Toruń, poważne przedsiębiorstwo wyda­
wnicze.

Oferty z odpisami świadectw do t,Dnia
Pomorskiego" Toruń, pod P. S. j*aj

Szkółki drzew

Pomorskiej Izby Rolniczej
w ŁYSOMICACH

poczta Lulkowo, powiat toruński.

P o le c a ją do sadzenia jesiennego:
drzewka i krzewy owocowe,

dobory amatorskie drzewek

karłowych do sedzenia w ma­
łych ogródkach, wspaniale
kwitnące bzy i krategusy
alenne w koronach oraz

wszelkiego rodzaju krzewy
na żywopłoty. 71 99

CENNIKI NA ŻĄDANIE BEPŁATNIE.

^,9łPszenld;wiemmilim.nastronie7-iamowei n%.i
w tekście na pierwszej stro n ie ...................... 1** ,2?,1
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zl - w tekście' l l ' ' "

n'z l
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie J5Ć d'r .ż .i
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 1 dr0Zł)'
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25; zniżki, komunikaty 50 or

w
* 'kOfPHkowane i z zastrzeżeniem miejsce ZK nfdwyżki

W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-tamowej . . . . fI*?**.

Drobn'e ze sł'owo 5 fen. - tytułowe' . 4",a n ,o w
* l ................................ fen.

ściąganiu należności rabat upada.' z'a ter'mi'nowy druk'
przepisane miejsce ogto,zenie administrac'je nie odpowiada.

'

Redaktor odpowiedzialny i Witold Męintcki, Toruń, ul. Moniuszki 45. m . 7,

Redaktor odpowiedzialny za sprawo W. M. Gdańska: Wilbelm Grtmsmanm
Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, i. p.

Rea. odpow. na Bydgoszcz i Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ai. Marsz Focba12.

Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkoina.

Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, G rudziądz, ni. Sienkiewicza 9ż

Redaktor odpowiedzialny ,,D n\a Kujawskiego" Władysław Szydłowski Ino-
wrociaw. al. Solankowa 4.

Redaktor odpowiedz, ta Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Czcionkami Pomorskiei Drukami Rolniczej S. A . w Torunia.

Abonament:miesti|C*nywynosi:
w ekspedycji miejscowych agencj*) i . .

* * 2.50

z odnoszeniem do domu . . . .

*

*tg*i
** * *

g 2-80 zi

przez pocztę z odnoszeniem *
...... zł

pod opaską . . ............. ............................ o w-e
* 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztę , , 2,32 gd przez gońce. .

-

. 2.00gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75,zagranicą . . 4.-fd

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyiszą (np. przeszkody er ze-

kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.


